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Obudzenie ducha w  n a ro d zie .
Od cnwili, g d y  groźne niebezpieczeństw o 

w postaci barbarzyńsk ie j naw ały  bolszew i
ckiej bezpośrednio zawisło nad Polską, intc- 
ligem wa ję ła  się p racy  po  m iastach  i wsiach, 
by budzić w narodzie ducha polskiego, 
uśw iadam iać narodow o m asy, tłóm aczyć 
istotę bolszewizm u i niebezpieczeństw o, ja 
kie niesie on z sobą d ia  naszej O jczyzny 
i cyw ilizac ji chrześcijańskiej wogóle. E ner
giczne jean o stk i podjęły  n a  szeroką skalę 
nkcyę w iecow ą po wsiach, k tó ra  w wielu 
okolicach p rzyn iosła  n ad  podziw  w ydatne 
rezu lta ty , w  m iastach  i m iasteczkach  odby
w ają się w ykłady , grom adzące tysiące ucze
stników , a  m ające na celu przedstaw ienie 
Dietylko obecnej gTOŹnej d ia  państw a na
szego sytu&cyi, lecz wogóle położenie Pol
ski po zm artw ychpow staniu  do n iezależne
go b y tu , je j przyszłość i olbrzym ie zadania. 
jak ie  ją  czek a ją  na drodze odzyskanej wol
ności.

W  K rakow ie działa ognisko propagandy , 
urządzające w U niw ersytecie Jag iellońsk im  
w ykłady , zw iązane z życiem  Polski, a  p rze
znaczone d la  szerokich sfer społeczeństw a, 
co niedziela na przedm ieściach prelegenci 
uśw iadam iają ludność o obow iązkach naro
dowych w  obecnej dobie, w zyw ając do sze 
łregow  w szystk ich  zdolnych do obrony k ra 
ju, a  reszcie obyw ateli przypom inając, że 
ich rzeczą je s t jak  najin tensyw niejszą p ra 
c ą  i do ostatn ich  g ran ic  posun iętą  ofiarno
ścią dla R zeczypospolitej i jej bohatersk ie
go w ojska budow ać gm ach przyszłego roz
kw itu  w łasnego, w olnego państw a,

Z gorącem  uznaniem  w itam y tę  oby w a
te lską  i. p a try o ty czn ą  działalność w szyst
k ich , k tó rzy  na ten  cel w iedzę sw ą, zapał 
i w ym owę pośw ięcają. Szkoda, że ta  ener
giczna p ropaganda na rzecz Polski, to  je- 
dnru.ic jej praw dziw ych obyw ateli przyszło 
dopiero w chwili najgroźniejszego niebez
pieczeństw a. G dyby p raca  ta  przedsięw zię
tą  by ła  w cześniej, a głównie gdyby od 
oliwili narodzin  naszego państw a prow adzo
n ą  była z żelazną w ytrw ałością , inny duch 
panow ałby w szerokich m asach ludności, 
zam ieszkującej rozległe ziemie polskie.

W  chwili p o tizeby  orężnej liczniejsza od 
ra su pow sta łyby  rzesze, ab y  Matco-Ojczy- 
źn-ie przy jść  z pom ocą, dziesiątk i tysięcy 
zdrow ych i silnych jednostek  wcześniej i sa
m orzutnie opuściłoby g n i.z d a  rodzinne 
i sięgnęło po broń, wiedząc, że ich m iejsce 
w szeregach narodow ej armii.

Ale n igdy  nie je s t zapóźno. D zisiaj idzie 
ty lko  o to , aby  ci, co n a  wdzięcznym polu 
uśw iadam iania narodow ego m as te raz  ta k  
w ydatn ie  p racu ją , nie opuścili rąk , g d y  nie
bezpieczeństw o m inie; aby  węzeł narodow e
go porozum ienia, jak i zaw iązał się niędizy 
nim i a  ludnością, po pew nym  czasie się nie 
rozluźnił i ab y  ludność później nie u to n ę
ła  znowu w ciem nocie niezrozum ienia n ajkar- 
dynalniejscych sp raw  narodow ych. A posto
łowie budzenia ducha w narodzie niechaj 
przysposobią sobie następców , k tó rzyby  d a 
lej m iędzy lud  w iejski i m iejski nieśli ośw ia
ty  narodow ej kaganiec, bo z bólem  stw ier
dzić należy, że w ielotysięczne rzesze je
szcze po  po-lsku nie czują i z ła tw ością  pa
da ją  o fiarą  ag itacy i bolszew ickiej, p row a
dzonej z szatańsk im  spry tem  i zręcznością*

W y w szyscy zatem , k tó rzy  podjęliście się 
zaszczytnej p racy  ośw iatow ej w imię obro
ny  zagrożonej O jczyzny i ci, k tó rzy  ją  p o 
dejm iecie, nie ustaw ajcie w- niej, n ie zra
żając  się przem ijającom i trudnościam i. T a 
p raea  w asza to  w alka Ormuizdii z Arym a- 
nem, to zm aganie się ideału  narodow ego 
i chrześcijańskiego z obłudną i  przew rotną 
dok tryną , k tó ra  w zbrodniczem  zastosow a
niu  w trąc iła  R osyę w  otchłań nędzy, bez 
p rzyk ładnego  u p ad k u  i gospodarczego w y
cieńczenia i chc ia łaby  zatryum fow ać w Pol
sce dla jej zagłady.

W ytrw ajcie  w ięc w  zbożnym  wysiłku  
ofiarni p racow nicy  dla w zm ożenia siły  w  
narodzie i  jednania, serc  d la  Polski, a  t ru 
dem  swym zbudujecie dla przyszłości tw ie r
dze n iezdobytą, gdyż bronić je j będzie w 
polni uśw iadom iony, czu jący  się głęboko 
polskim , niby „posąg  z jednej b ry ły , co 
w groma cli nie p ęk a“ —  c a ł y  N a r ó d !

P o  o k u p a c y i .
(Nastrój ludności. — Bojówki czeskie, działają 
dalej, i— Husytyzm. — Stosunki kościelne. •— 
Cieszyn będzie czeski? — Rząd polski musi 
sająć energiczne stanowisko I — Socjaliści a Ko

m isja  tymczasowa.)
Cieszyn, 18 sierpnia.

Dnia 10 sierpnia zakończyły się rządy Ko
m isji alianckiej. W tym dniu obsadziły woj
ska czeskie i polskie nową granicę. Czesi spro
wadzili na Śląsk bardzo dużo wojska z kara
binami maszynowymi i armatami. Od południa 
aż po Bystrzycę zajęły przyznaną Czechom 
część wojska słowackie, resztę wojska czeskie. 
Słowacy są przychylnie usposobieni dla Pola
ków. Nie ta ją  się z tem, że w razie jakichkol
wiek zaburzeń, ani się im śni strzelać i prze
lewać krew swych naturalnych sprzymierzeń
ców. Oficerzy niemieccy, których jest kilku w 
tych oddziałach, też 6ą podobnego przekona
nia. Dwóch z nich już umknęło z szeregów na 
terytoryum polskie. Wojsko, które obsadziło 
centra robotnicze, jest z krwi i kości czeskie. 
To też tam na porządku dziennym gwałty, 
kradzieże, rozboje w biały dzień. Wojsko jest 
tle  aprowizowane, przedstawia się dosyć 
nędznie. Ludność polska nie może się pogo
dzić z nieznośnemi stosunkami, jakie nastały. 
Położenie staje, się tem cięższe, że razem z woj
skami czeskicmi przyszli do wsi polskich cze- 
chofile i ślązak owcy, którzy niedawno musieli 
opuścić swe siedziby i zajmują wpływowe sta
nowiska komisarzy, poczt mistrzów, pełnomoc
ników aprowizacyjnyeh i t. d. Zanim wojsko 
jeszcze nadeszło, zjawiły się już bandy „nie- 
odpowiedz:alnych“ bojówek czeskich, któro za
łatwiały swe porachunki osobiste z Polakami.

Przy obsadzaniu kraju działy się sceny roz
paczliwe. Starzy ludzie płakali jak dzieci. 
Jeden z burmistrzów polskich w Zagłębiu do- 
• ta ł pomieszania zmysłów. Setki ludności z Za
głębia wyjechało do polskich powiatów ślą 
ska. Bezrobótna ta  masa, rozgoryczona do 
najwyższego stopnia, grozi pewnem niebezpie
czeństwem okolicom, w których się osiedliła.

Słowem, ludność na całym Śląsku ciągle je
szcze nie może się pogodzić z faktem dokona
nym. Śląsk, związany ze sobą tylu węzłami 
pokrewieństwa, interesów i zależności gospo
darczej,' został przecięty jak  kawał bezdusznej 
materyi.

Czesi zaczynają się już na dobre urządzać. 
Tworzą nowe urzędy, wywieszają tablice z na
pisami . . .  czeslto-nimnieckiemi (!), ©naprowa
dzani % Czecli urzędnicy rozłażą się po uli
cach i kraju, oglądając zdobycz i napełniając 
powietrze czeskimi rozhoworami. Odżyli także 
husyci czescy. Zdobyli już dawniej trzy ko
ścioły: w Radwanicach, Michałkowicach i Rych 
wałdzie, obecnie apostołowie narodowego ko
ścioła urządzają zebrania w Błędowicach, Piet- 
wałdzie i innych gminach, żeby tam  przygo
tować grunt. Czynią to nie tyle z zapału do 
swej „świętej" sprawy, ile z chęci jak najszyb
szego „unarodowienia11 tych okolic.

Katolicka władza kościelna ma trudne sta
nowisko nietylko z powodu ruchu husyckie- 
go. Biskup wrocławski ma obecnie swą dyece- 
zyę w trzech państwach, a właściwie czterech. 
Część dyecezyi z Wrocławiem podlega Berli
nowi, Górny Śląsk Komisyi plebiscytowej, da
wny Śląsk austryacki w części władzom pol
skim, w większej części rządowi praskiemu. 
Rząd praski będzie się z pewnością jak naj
prędzej chciał pozbyć wszystkich pamiątek, 
któreby przypominały łączność całego Śląska. 
Będzie też pewnie dążył do tego, by obszar, 
należący politycznie do Czech, był także pod 
względem kościelnym podległy zwierzchniko
wi czeskiemu. Prawdopodobnie część tę będą 
Czesi chcieli przyłączyć do dyecezyi ołoinunie- 
ckiej. Zwiększyłoby to  wprawdzie i tak  rozle
głą dyccczyę ołomuniecką, ale na erygowanie 
nowego biskupstwa ezesko-śląskiogo liberalny 
rz.ąd praski nic będzie chciał się zgodzić, 
choćby z powodów finansowych. W ostatnich 
dniach rozchodzą się jednak wieści o mającem 
powstać nowem biskupstwie w Opawie, & ja 
ko kandydata wymieniają znanego działacza, 
posła ks. Stojana. Możo w ten sposób chciał
by rząd praski pozyskać rozgoryczonych ka
tolików czeskich, podobnie, jak  stawianiem

kandydatury ks. Hlinki przy obsadzaniu arcy- 
biskupstwa ołomunieckiego chce pewnie wpły
nąć na stan kw estyi słowackiej. Włączenie 
przeszło 100.000 polskiej ludności katolickiej 
do oyccezyi czeskiej byłoby straszną naszą 
krzywdą. Obowiązkiem czynników polskich bę
dzie przedstawić tę sprawę w Rzymie.

W ostatnich dniach coraz uporczywiej roz
chodzą się pogłoski, że między Pragą a W arsza
wą toczą się rokowania w sprawie odstąpienia 
Czechom Cieszyna za pewne rekompensaty i za 
zobowiązanie się dostarczenia au.uracyl. Wia
domość podobną przyniosła „Silesia11, zaś „Mor- 
gCDzeitung11 domagała się włączenia do zaboru 
czeskiego Zebrzydowic, bo tam znajdują się bo
gate pokłady pierwszorzędnego węgla. Ile w 
tych pogłoskach prawdy, nie wiadomo. W arto 
jednak na tę sprawę już teraz zwrócić uwagę, 
by społeczeństwo polskie było powiadomione
0 skutkach takiej ewentualności.

Cieszyn miałby cały przy-paść Czechom za 
amunieyę! Takiego targu ludność śląska by 
nie zniosła! Jeżeli dziś Czesi chcą Cieszyna, mi 
md oświadczenia dr. Benesza, że mają Niem
ców dosyć, to może im przyświecać tylko je 
den cel. Widzą, że Cieszyn ze swymi licznymi 
budynkami rządowymi nadaje się bardzo na po
mieszczenie- urzędów, a dalej, co ważniejsze, 
Cieszyn mimo linii granicznej, pozostanie na
dal ośrodkiem polskości n& Śląsku, z którego 
promieniować będzie, dzięki połączeniom kolo 
jowym w cztery strony zaboru czeskiego — ży
cie i kultura polska, I  my mamy się zgodzić 
na nową niesłychaną krzywdą, której nawet 
R ada ambasadorów nam wyrządzić się nie o- 
śmicliła!

Rząd polski w sprawie śląskiej zachowuje 
dziwną taktykę. Delcgaoi śląscy w Paryżu nie 
mogli się dowiedzieć prawdy od polskich dy
plomatów, bo ci byli związani słowem honoru, 
że o wiadonicm im rozstrzygnięciu nikomu nie 
powiedzą. Delegacya dowiedziała się o stanie 
sprawy od niższych urzędników kcmferencyi. 
Wiadomość o złym stanie sp raw y , podaną do 
Cieszyna, wzięto delegacyi śląskiej za złe. Rząd 
polski chce jakąś niezrozumiałą tajemniczością 
okryć pertrak tacja  w sprawie śląskiej. Tym
czasem Czesi mają natychmiastowe i zwykle 
dosyć, ścisłe windomośd. Dlatego koniecznie 
domagamy się, aby rząd po&ffi podał do wia
domości ogołu istotną prawdę, niocn zdemen
tuje potworną wiadoiność.

Dziwne stanowisko, zajmują obecnie na Śląs
ku oficjalno sfery socyalistyczne. Pisaliśmy 
już żc z gwałtem czeskim, jako z faktom doko
nanym, już się pogodzili. Z łamów ich gazet 
padają gromy nic na czeskich zaborców, ale na 
polskich „burżujów". Polska zawodówka srteya 
fctyczna licząca około 30.000 członków noc], 
borem czeskim, się crj rniędzynaio-
dowi.ę orafaJfikaćyi Bocyalistycznej w państwie 
czeskiem i tworzy tam tylko scłwsyę obok sek
c ji cv.evk'rj i niemieckiej. Równa się to zupeł
nemu poddaniu się socyalistom czeskim, którzy 
okazali się niezgorszymi szowinistami od kra- 
marzowców. Na szczęście, robotnicy nie podzie
lają zdania swych prowodyrów, świadczyło o 
tem przyjęcie wojska czeskiego w takim Frysz- 
tacio, T.zyńou, czy Karwinie. Robotnicy odno
szą się nadal wrogo do Czechów i nie pozwolą 
się zaprowadza tam, dokąd ich ciągnie czer
wony pasek.

Także w polskiej części Śląska socjaliści zaj
mują coraz to dziwniejsze stanowisko. Komi
sarzem rządowym dla tej-części został zamiano 
wany dotychczasowy prefekt, p. Żurawski. By 
mógł wykonywać prawidłowo swą władzę, 
przewiduje sta tu t organizacyjny dla Śląska n 
jego boku Komisyę tymczasową, k tó ra  ma tw o
rzyć rząd tymczasowy dla Śląska aż do ustale
nia granic na G. Śląsk u. Komisji, tej nie utw o
rzono dotychczas a  to głównie z tego powodu, 
że socyaTiśoi nie chcą w niej wziąć udziału. Sta
nowisko leh tłumaczy się tem, że dotychczas 
byli przekonani, iż po przyłączeniu Zagłębia do 
Polski, odegrają w rządach Śląska p :orwszo- 
rzędną rolę. W skutek odcięcia jednak Zagłębia 
stracili zupełnie na znaczeniu i namyślają się, 
czy wogóle brać udział w rządzie, gdzieby nie 
mieli takich wpływów, jakich sobie życzą. Cie
kawa to objawy u tego tak  „narodowego" so- 
cyalizmu śląskiego, który sobie rościł pret.ensye 
do roli prawie, że wyłącznego czjmnika polsko
ści na Śląsku. J. T...y.

Szlakiem naszej ofenzywy.
Rozkazy bolszewickie, pisze sprawozdawca 

„Gaz. W arsz.", nakazywały osiągnięci© linii
W i s ł y  i S a n u  dnia 4 sierpnia, były tak  pre
cyzyjna ułożone, że wskazywały nawet, w któ
rych punktach S a n  ma być przekroczony (ko
ło Jarosław ia i koło Sieniawy). W walkach koło 
Radzymina przejęliśmy rozfeaay bolszewickie, 
nie mniej szczegółowe, w odniesieniu do W ar
szawy, którą obiecywano sobie zająć 14 lub 15 
sierpnia i dlatego wyznaczano już poszczegól
nym pułkom miejsce postoju.

Zbyt byli bolszewicy pewni swego sukcesu. 
Liczyli, te armia polska jesi zdemoralizowana
1 rozkładająca się; zapomnieli atoli, że żołnierz 
nasz, wychowany przez dwa la ta  w taktyce o

ów  m orduia Polaków

Polacy organizują samoobronę. —  Bejówki niemiecki* zmusiły wojska fran-
c jsk ie  do w ycifanta się  z Katowic.

Bytom. P. A. T, W Katowicach ogłosiła ko- 
misya koalicyjna dnia 18 b. ni. obostrzony 

jstan oblężenia. Od godz. 8 wieczorem ruch uli- 
j czny jest zakazany. Mimo tego przyszło je- 
|dnak w Katowicach wczoraj wieczorem do no- 
jwyeh rozruchów. Niemcy napadli na siedzibę 
powiatowego komisaryatu plebiscytowego pol

sk iego , mieszczącego się w hotelu „Doutsches 
|K aus“. Hotel podpalano za pomocą wiązanek 
„słomy, oblanych benzyną. Persoaal komisarya- 
jtu  był zmuszony w obronie wfccr.ej użyć bro- 
| ni, wkońcu jednakże musiał się poddać. Ponie- 
jważ wojska francuskie wyszły z miasta, Fo- 
jlacy byli zdani na łaskę i niełaskę Niemców. 
Przeważną część funkeyonaryuszy komłsarya- 

1 tu  aresztował Sicherhęitswefcr. Niektórych, jak 
! dotychczasowe inform acje sięgają, zamordo
wano.

N’emcy urządzili również napad na redsk- 
cyę „Gazety Lodowej" 1 zdemolowali urządze- 

jnia redakcyjne. Napadnięto również kilka skle
pów polskich, jak Czaplickiego i Buczyńskiego, 
jubilerów, które obrabowano doszczętnie,

brońmy się spokojnie i rozważnie i nieustępuj- 
uiy oni na krok, działajmy w imię nasła: jeden 
za wszystkich i wszyscy za jednego.

Odezwę podpisał Koinisaryat plebiscytowy 
Górnego Śląska. Narodowa P artya  robotnicza, 
Zjednoczenie zawodowców polskich, Związek 
kolejarzy polskich, Związek robotników rolnych 
i leśnych, Związek robotników metalowców, 
Polska partya socyalistyczna, Związek górni
ków polskńcb, Związek budowlany, Centralny 
związek narodowy polski. Chrześcijańskie zje
dnoczenie ludowe, Związek pracowników umy
słowych, Związek rolników śląskich i różne iu- 
ne stowarzyszenia zawodowe i społeczne.

Bytom. P. A. T. Burmistrz miasta Katowic, 
iandrat powiatu katowickiego i prezydent po
lic ji w Katowicach, wydali dzisiaj odezwę dc 
ludności miasta i powiatu, w której zwracają 
uwagę na obostrzony stan oblężenia, ogieszony 
w Katowicach przez władze koalicyjne i wzy
wają ludność do spokoju. Jest jednakże wątpli
we, czy odezwa ta  odniesie pożądany skutek. 

Według informacji zebranych przez miaro-
I Wobec gwałtów niemieckich Centralny Pol- dsjne czynniki polskie, Niemcy planują w naj-
iski Kcmisaryat Plebiscytowy wydał odezwę do 
: ludności polskiej celom zorganizowania samo
obrony, gdyż na obronę ze strony wcisk koali
cyjnych, jak  się przekonano, liczyć nie można.
W odezwie toj czytamy między iunemi: Mili- 
taryśei niemieccy połączeni ze socyalistami, 
niemieckimi narodowcami, bolszewikami i ko
munistami, zapragnęli zawładnąć Górnym Ślą
skiem i rzucili się na spokojna ludność polską. 
oraz na wojska międzysojusznicze.

Wzywamy wszystkich Górnoślązaków, aby 
w każdej wiosce i w każdej gminie tworzyli 
oddziały samoobrony, którycb zadaniem będzae 
przeciwdziałanie wszeflkim próbom zakłócenia 
spokoju i  porządku publicznego, w obroni* 
wl&anych praw przed napańeią band m e m s - 
kich i w obronie mienia pińskiego przed zbrod
niarzami, hakatystamii i komunistami. Oddziały 
samoobrony mają mieć cel i powimrry mieć ceLmieckiej było 20 zabitych, moędzy nimi nELjóf 
wyłącznie obronny, a nigdy zaczepny, tak jak ' Sicherheitowshry z Katowic, vón K 1 e i s t. Po 
dotychczas ludność polska wyłącznie broiyłTi ‘ stronie francuskiej miało być 9 zabitych. (O 
się przed gwałtami ir.sKijszśićj nam ietk icj i zahatych przez Niemców Polakach źródła her- 
stojących.iiir.jcj -fishigach urzędów. Traeujmy i lińskie milczą. Przyp. Red.)

bliższych dniach podobne najady  na siedzibę 
centralnego Komisaryasu polskiego w Bytomiu,

Sosnowiec. P. A. T. Dziś w K a t o w i c a c h  
zorganizowane bojówki niemieckie napadły na 
koalicyjne wojska francuskie i zmusiły je do 
wycofania się z miasta. Francuzi okopali się 
i czekają dalszych rozkazów. Niemcy spalili 
budynek, w którym mieściła się kom isja koa
licyjna i znęcają się nad Polakami w ohydny 
sposób. Górnoślązacy tłumnie uciekają dc So
snowca, żądając broni i pomocy.

Nauen. P. A. T. Ag. Radio. Wedle informacji 
*e faódii berhńskteh o zajśputee w Katów icącfe, 
w mocy c w torku n a  środę przyszłe do obu
stronnej strzelaniny, przyczem Francuzi strze
lali z  karabinów maszynowych. Po stronie nfę-

Warszawa. T. A. T. Poselstwo włoskie na
desłało nam następujący tekst oświadczenia, 
które złożył wioski minister spraw zagranicz. 
hr. S f o r z a  w sprawie polskiej:

Rozpoczęła się konfereneya w S p a a. Pan 
L l o y d  G e.o.r.g.e poinformował M il . l .c ra n -  

; d a  i mnie o krokach, które próbował przed- 
I się wziąć przy rządzie sowietów. Rząd sowie
tów odrzucił pośrednictwo i zaproponował za
miast tego bezpośrednie układy z Polską.

Go się tyczy mnie, to, powtarzając rady, 
jakie udzielałem już od kilku miesięcy, zale
całem dyplomatom polskim w Spaa w najżycz
liwszy i najserdeczniejszy sposób zawarcie po
koju. Przypomniałem im, że Włochy tak  sa
mo, jak  Polska, a nawet dłużoj od niej były 
pod jarzmem przemocy cudzoziomskiej i mu
siały wałczyć prawie cały wiek, aby odzyskać 
zupełną niepodległość.

Pochód na Kijów był błędem. Ale niech rzu
ci kamieniem na Polskę chociaż jeden taki 
kraj, któryby nie zgrzeszył nigdy zbyt zapal
czywym entuzyazniem ekspabzyi. Gdzie jest 
ten kraj? Rosya? A tem mniej Rosya sowie
cka. Ale teraz Polska nie rości praw nawet 
do piędzi ziemi, k tóraby nie była czysto pol-

fenzywnoj, nie jest przj-stosowany do defenzy- 
wy, że wskutek tego, o ilo jest do szaleństwa 
zdolny w wykonywaniu działań zaczepnych, o 
tyło chwieje się i nie dotrzymuje kroku w ak- 
cyi obronnej i trzeba dopiero nowjrch sił, aby 
wprowadzić równowagę psychiczną, a  co za 
tem idzie i militarną.

W nwepetna sześciu tygodniach ż-.łnierz zro
bił przeszło 400 wiorst w warunkach bardzo 
niekorzystnych, gdyż ani nic miał wypoczynku, 
ani też wskutek nieustannego ruchu trenów nie 
mógł otrzymywać należj’tcgo odżywiania- Te 
czynniki obok deprosyi, spowodowanej odwro
tem, przyczyniły się do pewnego załomu psy-

ską. Polska, nauczona doś.\iauczen.oni, szcze 
rze pragnie pokoju, wbrew zaborczym Ccadett 
eyo.n rosyjskim. Rządy zmieniły się, lecz tra 
dy c ja  została tam ta  sama.

Możemy mieć nadzieję, iż rządy sowiecki* 
j zrozum'ą przynajmniej, iż w ich własnym inte- 
jresie jest zawarcie pokoju lionorov. ego z Pol* 
ską. Życzeniem Włochów teraz je»t rychłe za
warcie pokoju i zapewnienie niepodległości 
Polski.

T rak tat wersalski był daleki od urzeczywi
stnienia wszystkich ideałów, które przewidy
waliśmy w pokoju dla Europy. Ale w skrzesza 
nie zjeń zonej Polski, zbudowanej na trzech
rozbity !: despotyzmaeh, jest jednym z ja
śniejszych promieni trak ta tu  wersalskiego. Dla 
honoru Europy potrzeba, aby ten promień po
został na zawsze jasny.

Paryż. P. A. T. Ag Hav. „Libertc" zwróciła 
; się do pułkownika House, jakie jest zdanie jego 
o obecnej sytuacyi w Europie. Pułkownik od
mówił udzielenia jakichkolwiek oświadczeń i 
zaznaczył, że może ty lii. o stwierdzić że osobiście 
posiada dużo żywej sympatyi dla Polski. Pol
ska i F ran c ja  sa dlań dwoma państwami w Eu
ropie, dla !■ i: ma najwięcej uczucia.

chim iegc który jednak dzięki postaw i: ypołe- 
czenstwa i wcieleniu do armii rew y  cli sił, rych
ło został tpanowany.

Jak  dalece żołnierz bywał przemęczony, to 
należy zaznaczyć, że n. p. w bitwie pod Brześ
ciom Litewskim zdarzały się wypadki, że żoł
nierze zasypiali w walce przy karabinach ma
szynowych.

Bolszewicy tymczasem brali te wszystkie ob
jawy za zupełną dem oralizację i — przeliczyli 
się gruntownie. Boć już nad Narwią i Bugiem 
spotkali się z oporem, który nietylko nie słabł, 
ale systematycznie się wzmagał. W czasie zaś 
przegrupowań pomiędzy Bugiem a Wiałą i W i^
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>uo. W ćlru i ’:jj cz" śc-I mowy kaznodzieja j 
>i;'Z‘ korzy k i,  wynikające z niepodległo-:
ś- i * /ukończył motywem, że dzisiaj, jak Moj- 
Ż1---.7. patrzymy zdała na tę ziemię cbń caeą, ale

p rz e »  oddziały, odłączywszy się od nieprzy
jaciela miały czas wy poi zyulcu.

Około 14 b. rm oddziały nasze zajęły osta
teczną linię, k r e j  postanowior.o bronie za 
k a ż d ą  c e n ę .  Linki ta  zaczynała się olodo M c e h o - . d a ż  walka nasza jest prawdziwą wojną 
na, biegła Bugiem do Zchrza, aby stąd półko- krzyżową, w iżniejs/ą od dawnych tych n o jc ir  
łam obejść przyczółek mostowy Warszawy dla chrześ ijaństwa i ludzkości, żaden Pioir j 
przez Radzymin,. Gkuniew do Karczewa, gdzie 
styka się z*Wisłą i idzie .nią aż do rejonu Ko-

stopień służb. 
I 5000 

II 4500
III 3B0O
IV 3200 
V 2600

VI 2100

stopień służb..
VII 1600

VIII 1300 
IX 1050
X

XI
x n

800
600
500

*fonic i Dęblina, skąd odchyla się ku wschód©- siła> h.

z Amiens nie pcLinł/.i Europy do pospieszę: ia j Tytułem dodatku za wysługę la t urzędnik
z pomocą. Zwyciężyć musimy tylko o własnych stały otrzymuje za każdy rok służby państw.

2 i pół procent pobieranej płacy zasadniczej.

p rzek roczy ł. 'b ie d n e j ziem i11, zeb ran i w  podn iosłym  n a s tro ju
W ty m  także czasie  n iep rzy jac ie l podszed ł ■ opuśc;ji św ią tyn ię .

ku wskazanym punktom, a  w jednej sekcyi -a  l OWCY W OBRONI17 PAŃSTWA
rw arsow al se znacznie korpus kaw aleryjski! PRZEt YS~OWC.Y W OBKOM^ PANSH\'A .
G aia-B eżys-C hana, pogrom cy K o łczak a  n a  S y - ! W czo ra j o godz. 6 w ieczorem  o d o y l o m ę w  Izbie 
hery i. p rzeznaczony  n a  nasz fro n t, podobnie ja k  hand low ej zebran ie  członków  C cn tram eg o  
Btadiennwi na  po łu d n iu  z a c z ą ł operow ać n a  n a - ; Z w iązku  m ałopolskie

wi rzeką Wieprzem i Ty s m e ni ca ku Bugowi Kościół szczelnie zapełtiila publiczni -ć wszy- (Dodatek ten zaczyna pobierać dopiero po 
w okoliey Hrubieszowa; odtąd Bugj.em do oko- gtkieh sfer i wojskowość, na której głębokie, upływie roku cd zamianowania go urzędnikiem 
15 c Buska i Krasnego a stąd Goło górami, o b - , myśli, z wielkim darem słowa i przejęciom wy- j stałym. Urzędnikowi, który wykaże się, iż 
chodząc Złoczów ku Strypie aż do Dniestru, gpig^one, uczyniły głębokie wrażenie. W końou, ukończył studya wyższe na jednym wydziale 
którego południowego brzegu nieprzyjaciel nie “ Q odśpiewaniu pieśni do Serca P..Jezusa „Z t e j ; u: iwersytetu lub równorzędnego zakładu nau

kowego, zakończone przepisain.yani egzamina
mi, dolicza się 5 procent płacy zasadniczej za 
każdy rok studyów. Dodatek ten nie może prze
rosić 20 procent płacy zasadniczej. Przez czas 
trwania wojną wywołanych warunków ekono- 

i mićzr.lyeh, urzędnik pobiera dodaiok drożyżria-
Btadiewryj na południu zaczął ©serować n a  na- zmnązuu maropoiSKiogo przemysłu fabryczne*
szych 
od
skałby
Bp*VS-Liuhi ii c uwitłiu.   o- r , . . . . .
wc-o flanku i nic zaatakował go koło Swięcian, ; powzięto uchwałę, nakładającą na każdego 
a nast-epme nie woadał na tvłv. On zajął Wilno, i właściciela, przedsiębiorstwa, zatrudniającego 
Grodno on sforsował naszą Imię obronną nad ' 50. robotników, obowiązek opodatkowania się 
Bu wiem nrzcz zrobienie luki koło Osowca, ' na cele obrony państwa po 400 mk. cd każde- 
przez k tóra  rozlał się swoją kawaleryą- na Łom rgo robotnika, w przedsiębiorstwach ze 100 ró
żę Ostrołękę Ciechanów, Mławę-. Sierpc, Lip-jbotnikam i po 300 mk., ze loO po 200 mk., a 
no weszac raz nad Wisłą koło Bobrownik lub z 200 robotnikami i wyżej po 100 mk Niezale

żnie od tego, każdy z członków uiścić ma sta
łą wkładkę w kwocie 10.000 mlc.

NA POŁU CHWAŁY. Ks. Ignacy Skorupka, 
o którego bohaterskiej śmierci pisaLśmy już, 
był prefektom szkół warszawskich i archiwistą 
kuryi metropolitalnej. Padł, ugodzony kulą 
bolszewicką w chwili, gdy podprowadzał z krzy
żem w ręku pułk ochotników do linii zasiek

nawet starsi, w sposob złośliwy uszkadzają dziecko jest na_ utrzymaniu rodzinów lub" opiek**] 
drzewa na plantach i ulicach, niszczą krzewy, 'ł'nv w Krakowie Powyższe racye cukru będą vryJ
kwiaty i t. p. W wypadkaer tych, mimo. że obo- ^'rJTcWetiowepo XI''(d!  I - I ? X ^ j
wiązani są interweniować policyanci i służba VIII) w sklepie Jawornickiego: b) w okręgu'biura! 
plantacyjna, nikt nie interweniuje, bo tak poli- ' chlebowego V i VIł (Dz. VII i VTID w sklepi®1! 
cyantów, jak i plantowych jest za mało, publi- Fromowicza, ul. Krakowska 1. 28; c) W okręgu: 
czność zaś nasza wobec podobnych w y p a d k ó w t S ^ r z e ^  
wandalizmu zachowuje się, niestety, biernie. .Rynek gł.; d) w okręgu biura ci.lebowogo IV, V^ 
Inaczej rzecz przedstawia się w Wars za w ic.: XII—XIV (Dz. V, VI, XIV—XX) w sklepie Szar-j 
W jednym z zeszytów „Ogrodnika polskiego’1, s-nego.. 
wychodzącego w Warszawie, znajdujemy na
stępującą notatkę: „Dnia 5 lutego b. r. wyro
kiem sądu XIV okręgu m. stół. Warszawy ska
zani zostali na 920 mk. kary i 90 mk. kosztów

Z teatrów krakowskich.

wysuwając się ku północy me Działdowo.
W tym momencie wypoczęte i odświeżono 

nasze siły, zachowując na przyczółku m osto
wym warszawskim akcyę obronną, przeszły do 
działań zaczepnych na flankach: północnym od 
Modlina i Płońska w kierunku linii kolejowej 
mławskiej (Ciechanów) i od południa z  rejonu 
Kozienice—Puławy—Dęblin—rzeka Wieprz.

n r  do płacy zasadniczej, zaLśuie od stosunków 
rodzim ych i miejscowości, w której pełni słu
żbę. Pod względom stosunków rodzinnych dzie
li się urzędników na grupy. Do pierwszej nale
żą samotni, do drugiej utrzymujący jednego 
lub dwóch członków rodziny, do trzeciej utrzy 
mujący do czterech członków rodziny (średnia 
rodzina), do czwartej utrzymujący więcej niż 
czterech członków rodziny (duża rodzica). Je
żeli oboje małżonkowie pozostają w służbie 
państwowej, nie uwzględnia się żony przy wy 
mianie dodatku drożyżnianego dla męża.

W myśl powyższej ustawy, płace urzędników 
państwowy: h, poczy: ając od 1 lipea b. r., wy
noszą:

Stopień

Operacya północna zaczęła się 14-go o. nr. j frontowych pod Radzyminem. 
w  sobotę, południowa w  poniedziałek. Obie ro -j ZA DUSZĘ ś . p . KS. IGNACEGO SKORUPKI, 
zwijają się pomyślnie. Jednocześm© zań nsP6 r ;^ e g le g o  bohaterską śmiercią w obronie War- 
frontalny nieprzyjaciela _ na Radzymin i _ ffar- - 3I&^  odbędzie się nabożeństwo żab ł ne w po- 
czew załamał się w ogniu naszych karabinów, i n;c(j7;ajek p j  23 b. m., o godz. 9 rano w ko- 

Wielka bitwa o Wisłę i o Warszawę rozgo-i 00> K apucynów / 
n a ła  w całej swój sile i uapięccn. Zdecydować 2NIE SIENIE ULG W SŁUŻBIE WOJSKO-
ooam oże n-etylfco o losie stoucy, ale i o h s e M^ fatewtw0 spraw  wojsk, reskryptem
caf.u Kampanii polsl:o-bflszv wicluej. W tem lo- . . „ ,   .re_
ży je j doniosłość dziejowa. z ilnia 3 b. m. zarządziło zniesienie uig w uC-

_________   j pclnianiu służby wojskowej z art. 61 ustawy
„  i wojskowej jedynym żywicielom rodzin Nadal 

W ypada i należy przypomnieć o rok ° ą e -1  poznsta.ia telko w mocy ulgi przewidziane art. 
rów m-syi wojskowej francuskiej którzy współ- 0rav 6 4  piu-kt 1 i 3 ustawy wojskowej

  . . . I  1 -  .  - . - . . w * .  T O t  T i r  ( r , V » , - i r > T - ł . t  I  ^  ’

służbowy 1. 2. 3. 1.
I 12.500 13.100 13.550 14.000

II 11.250 11.950 12.300 12.750
TJI 9.500 10.100 10.550 

8.600 1 9:050
11.090

IV 8.900’ 9.509
V 6:890 7.490 7.940 8.500
Vb 6.575 7.175 7.625 8.025

VI 5.830 6.480 6.930 7.280
VII 4.720 5.320 5.770 6.220

Vin 4.030 4.630 5.080 5.530
IX 3.412.50 -1.012.50 4.403.50 4.912.50
X 2.720 3.320 9.770 4.220

XI 2.130 2.730 3.180 3.030
XII 1.850 2.450 2.300 f> OFJO
NIEDOZWOLONE W YPIEKAK-IE BUŁEK.

Urzą.1 uniki z lichwą przypomina ii:tórt»cwa-
cym, że wyp:tkauie i sprzedaż lut! ■k plccio-
i-yoh. prc-tli. obwarzanków i t. p. gntunłiów

Repertuar teatru nuej. im. J. Słowackiego.
! Piątek 20 b. m.: rNoc Listopadowa11 Wyspiatft, 
! skiego.
- Sobota 21 b. m.: „Noc Listopadowa".

Niedziela 22 Ir. m.: „Noc Listopadowa".

Repertuar' „Bagateli’1.
Piątek 20 b. mc „Jastrząb11.
Sobota 21 b. m.: ..Aszantka".
Niedziela 22 b. m.: Przed poł. Pftodsiawknie 

dla żołnierzy; po południu „Czy jsst co do oclenia"; 
wieczorem „Rycerz z łabędziem".

Repertuar „Nowości".
Piątek 20 E. m.: Wieczór baletowo-operetkcwyu 
Sobota 21 b. m.: Wieczór baletowo-operetkowy.

Z TEATRU „BAGATELA" komunikują: Prerdo-i
, . _  ra „Dobrze skrojonego fraka" odbędzie sic w ty«!

sądowych Jacteiei i Nachim, brac a  Trompellc- Jgodniu przyszłym. Reżyseryę prowadzi p. Nowa-il 
rowie za dotkliwe uszkodzenie drzew uliez- : ki; próby w toku. 
r.ych11-. U nas o podobnych grzywnach nic sły
chać. Niszczenie publicznej własności w ogro
dach miejskich jest na porządku dziennym.
Jeśli ustawy, obowiązujące nasze sądy, nie 
przewidują kaar za niszczenie drzew, żądać na
leży, aby odnośne czynniki policyjne i miejskie 
sprężyściej służbę swą w tym kierunku pełniły, 
a przedewszystkiem, aby dopomagała im w tem 
publiczność, wini.i zaś uszkadzania roślin w na
grodach. publicznych, czy ulicach, byli jak naj
surowiej dla przykładu karani.

ARTUR SCHROEDER, współpracownik „Ga
zety Lwowskiej’1 i znany literat — jak <Tr,noszą 
dzienniki lwowskie — zoetał ranny w  ostatnich 
walkach na froneie galicyjskim, i przewieziony 
do załogi szpitala we Lwowie. Sehróder otrzy
mał rany w płuca i w nogę. Stan jego budzi 
poważno obawy.

ARESZTOWANIE SZAJKI KASOWYCH 
ZŁODZIEI. We Lwowie aresztowano, po kil
ko miesi ęe z nem śledztwie, niejakiego Włady
sława Karpfa, oraz znanych włamywaczy: J a 
na Wieczorka i Franciszka Budzickiego, którzy 
w nory ca 27 kwietnia r. b. okradli sklep fir
my Kbhn i Synow e przy płac u llaryackim  
we Lwowie, zabierając gotowych ubrań, za prze
szło 100.000 mk., następnie 28 czerwca po
nownie okradli tę firmę, zabierając z kasy 
25.000 mk., zaś 6 maja b. r. włamali się do ka
sy I Sekcyi konserwacyjnej na głównym
dworcu, gd-zie skradziono 50.000 mk. i zloty 
zegarek męski z łańcuszkiem, wartości 5000 
marok.

Prócz wymienionych, aresztowano: Stefana
Ku łaja, „wiernego’1 stróża owej kamienicy, 
w ■ której się mieścił okradziony magazyn
hełmów i urzędnika biura konserwacyjnego, 

aziimerza Boinersbacha. Pierwszy otworzył
w nocy złodziejom piwnieę i wskazał im miej 
soe, gdzie

J I 1

miżr.ośż powstrzymania natarcia nieprzyjaciel - , ^ t ó k ó w  dobrej woli w Małapolsce |n ap aau y  artykuł, w którym zarzuca inagistra- 

Skw W c h  pomagali d o w ó d ^ m .
k r o 6 :w m  zajmowali ‘e ^ ^ K w ,n i m  o wołnyoh 1 W-j który w teatrze pracował przez lat 24, Jo

dowali też u żołnierzy polakieh sympatyczna a  
nawet radosne przyjęcie.

Ofceerów francuskich pytano; „Czy zo«fcwne-

ló n  n a  właśoiwych p o l a c h  bojowych. ^  j ^ chczas td  ^  m- Krako- a nie otr'^™ ala
wschodu, a  Wi\>«tcaegókrieniem naistępujar 

«weii danych: ttazww mieggeawoici, poczta,
cle v  nami?11 Jeżeli' er nre nroga zadość irezyuSśt 3bść osóbj. sztuk bydła i  kom, mogą cyiih zna- "Wo i Ciechowski zatem nraco-
iy « e« fc , w  każdym  jednak ^  oboemiść icłi łeźń pomiesaszetóe, Jn d n o e z ^ a o  ^ednoezem e t / S T
tm  proncie dodaje wojskom walozacy™ liuchat prosr 3 zgłaszanie posrać wolny eh dL* nurkeyo- 
jSielrókwy jednak z  pośród oficerów fta&cu»- nsrryue/.y tołn, ieśnyii. i ognvdirie»‘ch. Tych;
'B e k  szli z-WCjHfeani-.do- staku; | którzy już- tBBtocill uchodźców, prosi Zjedu.

Te i tj*m podobnó rseezy irzłeją ce nu*-!© podanie dat rorrmrsaczĄma. 
ment. Jenerałowie francuscy, a  między WI550WAM8 PASZPGRTó ^ ^  ^

pierwszym raędzie-jenerat Henrjrs, jeżdżą od wewn. polecił wśzj1iitłćtnr urzędom, wydającym: zbió rk a  mA CELE p

emerytury. Wobec tego, w interesie prawdy, 
m agistrat wyjaśnia, że gm. m. K rakow a pro
wadzi te a tr  w swoim zarządzie dopiero od lat 
pięcia, ś. p
wał prawie przez cały cz?s u prywatnych
prz«LsM'.bi(vrców-, a nie dla gm. ni. Krakowa,
z powodu czego toż gmina, wobec niego ża-

l daych zobowiązań, nie zaciągnęła. Prawro do
_  emerytury mieli tylko artyści- teatru, którzy 

W BOW ANfE FA«ZW9RT«W. Minister spraw  , na ^  £ ^ ^
USTWA.

c l u r t f A ł  iii w łtxt>-bcieit; sw . u ru - 1 1  n.iAJiz.jr puu  : rozpruwa przeciw 23-letniemi
czyste nabożeństwo błagalne, zakończone arcy- są na froncie i poza frontem. Rowir.eż wielu  ̂słncliaczoró uniw„ ochotni!;
pasterskiem błogosławieństwem, pcrczim wstą- zakładników i bezbroirrycli staje się ofiarą dki- j osbaaicnemu o dozorcyę.

fo. proŁ D r  Zlmmermann i wy- kiego najeźdźcy w miejscowościach, przez nie- .rozprawie trybunał wydał wyrok, skazujący Huff-, v  . „  , . ,  . . Ł • , ■  -V ■ mana. na karo śmierci przez rozstrzelanie. Po z.i-
> kazanie na tem at „Wolność go za jętych. 0  wielu z  tych męcz-.:.nntow^ csę-1 twierdzeniu wyroku przez komendanta D. O. (T„

i ly.coł iuk. uo hiuią. przelano na ręc
I k tórych jadą, a  również przez które będą prze- nika Głównego Komitetu obrony paiisłwa w Kra-
" jeżilżać. Bez tych wiz państwa cudzoziemskie' kowie, Dra Dwernickiego, 

mie wpuszczą podróżnych na swoje toryto-* Szczególną ofiarnością odroąo.z.yli się robotnicy 
^ , . , T • A fabn^ki nir^zyn i narzędzi rolniczych Uran Juro w: |

! ryum, CO narazić ich ^nioze na stra .y  1, D-- : Dominika i. Feliksa, którzy, idąc za światłym ijrzy- !
Kraków, 20 sierpnia. ■ * na cofnięcie z granicy. , kładem właścicieli, złożyli znaczne sumy' na cele

NAE02ENS7WO BŁAGALNE O BŁOGO-, „ZGINAŁ ZA POLSKĘ” . W toczących się s t ó j 1'p S t o n i a ^ y s t l d l T ^ n S  I
SŁAW ISSSTW O DLA F0L9KŁ Wczoraj, obecnie krwawych bojach £iną r<ietyiko 7.0 I111&-. ioJav.com .Jiójr zapłać".
dobnie jak we środę,, o gedz. 8 wieczorem rz«e i oficerowie od kul wroga i od chorób zsu  f KARA ŚMIHRCI ZA BEZERCYE. We wtorek |
Ssiażę Biskup Sapielia, w asrateneyi ducho- raźliure. h, lecz. także 'lekarze i sanitaryusze rano w sądzie wojskowym przy ul. Montelupich,

1. •,  ̂ _ ■ 1 . iw Krakowie przód sodem doraźnym odbyła się
wieustwa, celebrował w kościele św. Aamy u ro -ji ci, k tó rzy  pod jaŁąbądz. postauą  pmboc^ jo- .  ro7jpraWa przeciw 23-letniemu Janowi Hoffmanowi, j

kowi wojsk połskieł), | 
Po przenim-wadzonej

pił na- ambonę fc.
głosił podniosłe .  < __________  ___ ________ __________
a niewola11. Kaznodzieja uzasadniał swój te-, sto bohaterów, a zawsze ludzi, którzy życie^ wyrok wykonano na dziedzińcu więziennym
uaat o niepodległości i niewoli tem, że w G a lic ji, złożyli dla Ojczyzny,, pamięć zanika i w wirze przy u!. Montelupich tego samego dnia o godz.
istniał surogat wclaości, k tóry ogół brał za. . codziennym znknie wkrótce bez  ̂ śladu. Owóż, j jj^sZERZANTR ALARMUJĄCYCH WIEŚCI 
wolność prawdziwą. Brał bowiem od zaborcze- aby temu zapebiedz, proponuje jeden z czy ta* , Za r0ZS7,ei4an|‘0 fkłszywyól^ a .żłarmuijicYch wie- 
go> państwa to, co: tylko od własnego państwa rrików „Kuryera Warszawskiego11, aby w afe- j ^  0 zajeeiu Lwowa przez Iiolszcwików nołicya 
brać należy. W żadnej insi-ef dzielnicy nie by/tSflh» zejścia- dodstwano uwagą „zginał za P o l- ' aresztowała na dworcu kolei Maurycego Siissenr, 
lo tylu. bezpośrednio za lanych  od rządu i tyle skę’1, k tó ra  to wzmianka p o ż y w iła b y  ^  ( ^ S l ^ R S T W A  NA PAŃSTWO POLSKIE 
rządowi zawdzięczających ludzi, co w H ałopo ł^ną , a zaszczytną, panniął-kę dla osieroconych { kradziet aresztowano 49-let.nieao robotnika z Za- 
sce. Pizyzna,ją„ zaś ludności polskiej ze wzglę- rodzin. jkrzówka, Jama Lecha,. X& inspekcjń jiolicyjnej
-Tu na polityczne koniunktury, wykonywanie i Chcąc z góry  obalić wEpątUwości, czy taka  , przed rewizyą do% ł- z  feiwrenr i-połknął dwie, czy 
oewnych praw narodowościowych pow odow a*, inowacya dałaby się przeprowadzić, powoPaf© j Organ* Urzędu walki
a Austrya, wobec zupełnego ich odmówienia się autor tego projektu na .precedensy w m - |z pichwą odebrały więlcszą ilość papierosów i ty- 

ze strony innych państw  zaborczych, iż Pola- nych państwach i oto, co pisze: W lipeu 1915 r. jtoniu od Katarzyny Twarzowej, Koln Bochenek 
ey  w Galicji uważali to za laskę r dobrodziej- | wydano analogiczne prawo we Francyi i prze-; i Jadióba fłchafera, którzy tytoń i papierosy sprzo- 
słwo. Sknfldem zaś bizantynizrrru, propagowane- szło ono b<*z najmniejszej opozycji z czyjej i SK 6K  Urz.d alki
go przez- znane czynniki krajowe, ogół wcielił bądź strony. A jeżeli zaszczytem joet nad S e-L  u;.hwą Zarchwiiował u Abrah. Weirurmna w^o- 
się w orgai iznr państwowy Austryi, czego kwuną, gdy powie się o danej rodzinie, że je- go tajnj-m składzie na Kazimierzu 70 skórek żół- 
dbwodcm było p/zywiązanie do niej, objawiają-! den, z jej członków ma w akcie zejścia wzmlan- tych i 7 4  skórek gętnzowych.
Ce się n. p. w  określeniu swego stosunku kę „Mort pour la  France11, to niemnieiszą po* I_  OKRADZENIE NA NOCLEGU. Niejaka Józefa 
słowy: „nasz cesarz", „nasze wojsko" — j cieeh.ą będzie dla nas, ociekających od
jakie nigdy nie byłyby przeszły przez usta ogó-j krwią i łzami, że rodzice, wdowy, sieroty powo-jdo, stróżki przy n t św. Shlwstyąna 1. SS i tam pod 
ta pod innymi zaborami. Po tym wstępie wska— j ływać się będą mcgly zawsze na dokument, te .  czas. cdv Z. zasnęła, skradła jej garderobę, war- 
zał mówca ca ewołucyę idei wolności i niepod- sjro ich. mąż. ojciec — „zginął za Polskę". I ^ n r T r ^ r w i ^ u n r - ' w rP57;t0-Wap 0,', 
ległości, wykazał uświęcenie jej prze* reiigię NOWE UPOSAŻENIE URZĘDNIKÓW P A K ,! b , p0 powrocie 1. robot/ w ' S e  e k r .^ w i l n ^  
W Piśmie św. i przystajr-ił do wyliczania szkód, STWffWYCH. Według ustawy z 13 lipca 1920 zbiegł v- niewiadomym- kierunku. Odsiadywał on 
jakie obce państwo wyrządzać może narodowi o uposażeniu urzędników i niższych furrkcyo- 'rarę S^nrieMęcznego więzienia, 
podległemu. Naród taki musi się przyczyniać; rraryuszów państw-., każdy urzędnik państw, 
lo rozv/oju potęgi państwa zaborczego na ze- będzie w etacie zaiiczony do jednego z XII sto-

w sklopienin trzeba zrobić otwór, 
"by dostać się do wr.ętrza sk !cpu; drugi, poin
formował Wieczorka, że ..tej nocy będzie w ka
sie wielka gotówka11. 7 : *c mulą przysługę 
otrzymał od włamywać > ł  0 mk.

WYSTAWA POŁSK.', LONDYNIE. W 
„Daily Mail11 czytamy: ..Li.- ma wystawa obra
zów nowoczesnych artystów  polskich otware 
ta  została w g-aleryach Suffołk, Surowa głowa 
(generała Piłsudski’ego spogląda z miejsca hono
rowego w gaieryi głównej, a  biały orzeł P ó l 
sld jest motywem dekoracyi komimka.

Polska, z całą swoją romantycznością, tragi- 
cznemi przejściami, była tylko prostą naawą 
dla narodu angrełsklego, tak, że odrazy te mają 
zniiCieaiie i poza c d « u  estetycznym. Organi
zatorzy dobrze ucsyuak, iż  sieci swoje zarzucili 
daleko, albowiem, jakkolwiek pod wz^ę-dem 
ściśle-artę-styczBj-m wynik nie jest jednolity, 
niomrórj jedna część celu została w- zupełno
ści osiągnięta, miaaowicie przedstawienie 0 - 
czorn r.aazym tego starego, bohaterekicyo kraju 
rozlanych równ'n, wielkich lasów i szerokich 
rzek, w całej jego rozmaitości w szeregu ró- 
aSriych krajoblttgów.

Zc wszystkich tych malarzy" ani jeden, tózęba! da 
to przyznać, nie jost u ra s  znany; ale h i t R ?  % sierpnia 1914. Chodzi tu o Niem- 
jost odcialeźć dzieła zupełnie skończone w zbio-! ców, zyJ^w ' ruF fltińców ^ aby tem łatwiej 
rze, z którego nie wyłączono dzieł mledijrza- przeprowadzić rumunizacyę "Pnijm

Wtadofflości peiityczae.
— Ja k  wiadomo; Gzeehosłowaeya zaw arł# 

codopiero konweaeyę z Jugosławią. Treść te j 
konwencyi nie została dotąd ogłoszoną, je 
dnakże najpoważniejsze dzienniki belgradi-.kio 
twierdzą, że nie jest ona oparta tylko na za
sadzie wzajemnej obrony, lecz posiada daleko 
szerszą podstawę. Nie trudno domyśleć siig 
że tą  „szerszą podstawą” jest omórwieni* 
wspólnej akcyi tych dwóch państw przeciw 
Węgrom, które tylko pod nieubłaganym naci
skiem konieczności podpisały narzucony so
bie trak tat pokoju, krzywdzący je w wyso
kim stopniu D r Benesz, czeski minister spraw 
zagranicznych, który tę iconwencyę do skutku 
doprowadził, udaje się w najbliższych dni a clij 
po powrocie z Belgradu, do Wiednia, prawdo
podobnie w tym celu, aby podobną konw encyi 
zawrzeć także z Austryą. Gdyby mu się to 11- 
dało, zostałby koło Węgier, sąsiadujących od 
wschodu z nieprzT i a m ą  bobie Rumunią, stwo
rzony żelazny pierścień, ale na jak  długo —* 
to py tan ia  Polska bowiem po uporaniu się 
z bolszewikami będzie miała do -powiedzenia, 
ważne słowo w tej sprawie.

— Komenda XIV armii boisz kiej opo
rująca na granic-y Galicyi wsclro'"- ' -.j, ogłosi* 
ła nastęjrtijące wezwanie: „Ważne dia wszysfc 
kich GaUcyao! W3zysey Galicyanie, bez wzglę? 
du na przynależność partyjną, przebywający 
w rejonie XIV armii, mają obowiązkowo zare
jestrować się w przeciągn najbliższych sio* 
dmitr dni. Uchylający się od rejestraeyi Gali- 
eysone uważani będą. jako dezertwrójr. —t 
W Nrzo 4 pismo „Bilazowyk” oinawiająo ge* 
nezę tego wezwania uspakaja inieresewanych, 
że nie będą ani aresztowani," ani toż wysłani 
na front wrangłowski, lecz przeznaczeni są do 
sziaclietniejswego posłannictwa. „Wszyscy Ga- 
licyanie — pisze Bilazowyk” — potrzebni są 
do wysłania dla pracy w Galicyi, potrzebują
cej w obecnym czasie je} wyzwolenia, jak naj
więcej pracowników”.

— „W pered” donos, i i  Rumuni poczęli wy
dalać z Bukowiny „cudzoziemców”, OBiadłycli

łych. P. Jan  Skotnicki je s t niewątpliwie do
brym malarzom, mimo swego upodobania do 
przygnębiających scen zimowych. Technika

Z Rotterdamu donoszą, że w żydowskim 
szpitalu (domu przytułku) w Jerozolimie are
sztowano jedenastu żydów, którzy przywądro-

PR0GN07A POGODY- Sprawozdanie meteorolo- 
jgiczne staw i radiotelegraficznej w Krakowie, Pra-

się z p7?.ry zasadniczej
Słodzenia w dziedzinie goepcdarczej i ku ltura!-; z dodatku za wysługę lat i i z dodatku droży-', 7"! .
rtej, wjTstawiany jest na pokusy zaparcia się źnianego. i ^  Poldia f  ae świata.
swej rarodowośei. a stąd upadki moralne w j'e- Płace zasadnicze miesięczne wyroszą w mar- KARY ZA NISZCZENIE DRZEW. Niejedno- 
dbostkach, oraz prześladowanie wyznania swo- kach: ' ’ kkrotnie pialiśm y, żę zdziczałe niedorostki, a

„Zimy w Polsce’1 ma pi er wias tłu  im presjom -! wab tam z  Piński, a  przy których znalezionej 
styczno. P. M. Wawrzenieekj ma skłonność d o ) mnóstwb agitacyjnych broszur i edesw bolsze- 
fanfastyczoości i groteskowości (bożyszcza wiekich. Zamiarem ich było ogłoszenie rządu 
pierwetee i posępne sceny ofiar), oraz zmćsl rad w Paloetynie w chwili, gdy armia czer- 
cłckoracyjny, zWiżony, do niektórych obrazów wona zajmie Persyę, a to przy pomocy od- 
rosyjskich, jaliie widzieliśmy. P. Ja r  Rembow- d^alów  ż.ydowskich, slormowanych przez An- 
ski, to malarz, którego jeden wystawiony obraz; "lików. Na czele tego ruchu komunistycznegó 
„Żniwiarz11, wykazuje skłonność d.o techniki stał niejaki Tzbotinskii, k tóry nie taił się z tent 
p?-‘mpresyonistycznęj. Na ogół akwarele po- wcale, że dąży do wypędzenia Anglikowi
siadają więcej zalet. Mamy wśród nich- dosko
nałą „Zimę11 p. Gawińskiego, oraz malownicze 
prace pp. Axentowicza, Kędzierskiego i Le
szka’1. .

PO^AK W PORCIE TRYESTENSKIM. Przed 
dwudziestu dniami wybuchł w nowym wibiym 
porcie w Tryeście Ogromny pożar, którego 
dotychczas nie zdobwiu w zupełności ugasić.

z Palestyny.

I  m iM z? ) pełzania 3. 0. P.
Warszawa. P. A. T. Rada Obrony Państw a 

odbyła dnia 18 b m. posiedzenie pod. prsewmL- 
Tńsiące tonn bawełny, sprowadzonej z Włady- nictwem N a c z e l n i k a  p a ń s t w a .  Po dyę
woatoku, objęte zostały pożarem. Bawmłna ta ’ skusyi nad sytuacyą polityczną i militarną za- 
przeziraczona była dla Czechodowacyi. Szkoda 1 łow iono szereg spraw natury administracyjnej, 
wynosi *?a’;kanaście milionów lirów. W szczególności uchwalono- rozporządz eićą 

w przedmiocie uzupełnienia ustawy o osobi* 
_ . .  , . . stycb świadczeniach wojennych, o zmianie ter*
■ aw i 1 'rororóJraty. min u płatności podatków od zysików wojennych’

JESIENNE EG7AMNA DOJRZAŁOŚCI (ustne) ;na obszarze byłego zaboru rosyjskiego, otraz 0
,cdbędą się w na- 'Ławu^zeniu postępowania sądowego w spra- 

stepujących terminach: 13 września w pjyw. zwi- u , . , 7 .
skich: T. 8. L. im. Preiscndanza w Krakowie w iwach cywilnych dla osób pozostających w służ. 
Rzeszowie i Tarnowie; 20 września: w państw.! bie czynnej wojskowej polskiej, a nadto rozpo- 
męskich w Białej, ^Krośnie. Rudniku, Rzeszowie,, rządzenie o obostrzeniu kar za przestępstwa 
Samb arze i Tarnowie, w państw, żeńskim w Kra- 1 osób wojskowych, wynikające ze stosunku służ- 
kowie, tuaziei w- pryw. żeńsk. im św Rodzinę ■ V J . .
w Krakowie, w którym Sączu i SamboreT Ł  1 0 utwOTzeruu nadzwyczajnego sąuii
września: w państw, męsk. w Krakowie: 30 wrza i W0Jskowego dla spraw przestępstw oficerów 1 
śnia: w państw, seminarium męsk. w Ketach, tu- urzędników wojskowych, wynikających ze sło
dzie® w pryw. żeńsk. 8. Mitnnichowei w Krakowie; guńku służbowego.
4 października: w państw, męsk. w Starym Sączu, t
tudzież w pryw. żońsk. w Bochni. j Warszawa. (Telefonem). O wczorajszem po*

CUKIER BIAŁY DLA DZIECI, Od dr.ia 23 b. m. \ słodzeniu Rady obrony państwa donoszą, żei
wąią wydawały sklepy mżei wymienione cukier , ___ , r  , . '  ,
biały dli dzieci do lat froin.'za okazaniem dewo- ?no 5 " odŁia’ P«*wo*«icayl najpmrt*
ilu. urodzenia - dziecka, po 30Ó gr. na osohg. w ce-1 Naczfcriuk państwa, a następnie szef sztabu ge
nie 19 mk. za 1 kg. Celem ostemplowania kupo- neralnego R o z w a d o w s k i ,  oprócz alctual* 
nów logitymacyi na pobór eukrń, interesowani nych spraw bieżących omawiano sytuacyo stra* 
winni zgłosić się we właściwych biurach okr. 1 ;
przedłożyć metrykę arodrót dziecka lub wyeiąg ayp.omat, czną.
metrykalny, ora* potwierdzenie w łase. real., że1    —



N r l,r<9 ^ 4 4 3 B riAK-rj.Hj- 3  srr.n fnarpsift iirzd  rorrtt,

f&i a&. ?3
k :■% '■* S

Zdobyto 32 dziai, 112 karabinów R isszyna^yrh, ^ 5 3 3  vm ów , p/zossfo 10.000 
jeńców. —  Obsadzono Wyszków, Sokołów, Drohiczyn, Białą j Ke^eń.

Warszawa. P. A. T . K om unikat sztabu 
generalnego  z dnia  19 sierpnia b. r.:

Front północny: Czyniąc rozpaczliw e w y
gi łki u ra tow an ia  zagrożonej sy tuaey i do
wództwo nieprzyjacielskie rzuciło uo ataku 
na Płock gros sił, znajdujących  się na, p rze
strzeni m iędzy W isłą  a  gran icą niem iecką, 
■dążąc najw idoczniej tą drogą do sforsowa
nia W isły i oskrzydlenia stolicy. Plan ten 
został ealkow ic e udaremniony. W  w alkach, 
jak ie  się w yw iązały  n a  przemieś, iu Płocica, 
p rzy  w ydatnej pom ocy m ieszkańców , nie
przyjaciela  odrzucono z dużem i stra tam i.

Afccya arm i generała Sikorskiego rozwija 
się w dalszym ciągu pomyślni*. Praw oskrzy- 
dłow e oddziały dnia 19 b. m. sforsowały l i 
nię rzeki Narwi, obsadzając przepraw y w  
S e r o c k u  i P u ł t u s k u .  Rów nocześnie 
aon'a pierwsza, posuw ając się przez R a 
d z y m i n ,  zajęła W yszków, gdzie przekro
czyła Bug, Oskrzydlając tern sam em  oddzia
ły  przeciwnika, znajdujące się  w klinie mię
dzy  Bugiem  a Narwią.

W rejOn e Ciechanowa nieprzyjaciel ata
k u je  gw ałtow nie, dążąc za w szelką cenę do 
u trzy m an ia  w  swoim ręk u  dróg odw roto
w ych. Nasze kolumny robią i w tych wal
kach duże postępy.

ność miejscowa. W Siedlcach wzdęto do nie
woli uzbrojony ochotniczy oddział żydowski, 
rekrutujący się z miejscowych żydów ko- 
mim stów.

W rejonie na wschód od Chełma oddzia
ły  genera ła  Z i e l i ń s k i e g o ,  działając 
skutecznie, odparły ataki na R atyczę i Du
bienkę. W k ieru n k u  n a  H r u b i e s z ó w  
zarządzono k o n trakeyę .

Frout południowy. D nia 18 b. m. oddzia
ły  13 dyw izyi p iechoty  stoczy ły  w rejocle 
Winnik zad ętą  w alkę z szóstą dyw izyą 
konną B u d i o n n e g o ,  zadając jej powa
żną klęskę. Nieprzyjaciel, zaa takow any  od 
ty lu , zosta ł zepchnięty na mOv-*ary, pono
sząc ogromne straty w  ludziach, koniach 
i ma tery ale. N ieprzyjaciel nap iera  w dal
szym ciągu  w k ie ru n k u  n a  Bobrkc, lecz 
skuteczna kentrakeya nasza jest w  tym  
kierunku zarządzona.

Naczelne dowództwo wojsk polskich 
sztab generalny.

Warszawa. (Telefonem). Sfery wojskowe oce
niają obecną sytuacyę w sposób następujący: 
W chwili obecnej na zachód od M ł a w y  pro
wadzą operacye nietyłko oddziały konne' trze
ciego korpusu jazdy bolszewickiej, alo także 
i piechota bolszewicka, mianowicie oddziały 4, 
53, 54 i 18 dywizyi.

Komunikat czwartkowy zawiadomił, że na-F ro n t órodkow v* .  Mimo igrom nego zmę- | . .; oz* oddziały pomorski* rozpoczęły energiczną
czenia, nssze cd,dziaiy po tetgow e z gednem  , ji0 n jTaj£Cyę w klcmrAu na Brodnicę, położoną
podziw u pośw ięceniem  w ytrw ale  posuw ają j 5  ̂ na półuocny wschód od Torunia. Dalej
się naprzód. Do dnia. 19 b. m. w  południe na południowy wschód linia frontu przechodzi
obsadzono Sokalów , D rohiczyn, B iałą i Ko- 'przez rejon L i p n w - S i a r p c a  i R a c ią .ż .a .

, , ,  . . — , . Trudno jest określić cele ruchów armii nie-4eń. Przez z a irn e  Droln'Czvna odcięto zna- . . J . . ■ .•> - • . ‘ j przyjacielskiej w tym kierunku. Zdaje się, że
czne tabo ry  sow ieckie. N ieprzyjaciel w  P « - jeclcm tym j est okrążonie, względnie oskźzy- 
nieznytn popłochu w ycelu j*  się w kiertia- cienie Warszawy od- strony zachodniej. Lecz 
ku  północnym . Zdobycz nasza w  dalszym  byłaby to operacja nie tylko .śmiała, lecz tak- 
c iągu  szybko w zrasta. A rm ia gen. S k i e r 
s k i  e g o  posiada już z górą 10.000 jeńcó w, 
32  armaty, 112 karabinów m aszynowych, 
1,500 wozów z m steryałem  technicznym  
; prow iantem . Z estaw ień  pozostałych arm ii 
do tychczas b rak . M niejsze i w iększe oddzia
ły  dyw izyi sow ieckich, pozostając© jeszcze 
n a  naszych ty łach , są stopniowo w yłapyw a
ne. W akeyi tej wyb"tnie w spółdziała łud

zę 1 fantastyczna. Armia czerwona nio odzna
cza się pod żadnymi względami takimi przy
miotami, aby mogła się puszczać na tak  ry- 
zvkowne awantury. Mogą nawet poszczególne 
oddziały sowieckie przedostać się cLwilowo na 
lewy brzeg Wisły, jednakże, jeżeli nasza kontr- 
akcya na innych odcinkach będzie szła nadal 
tak, jak  idzie dotąd, jeżeli armie nasze, prowa
dzące kontrakeyę w kierunku północnym dotrą 
do granicy pruskiej, wspomniane wyżej dywi- 
zye sowieckie zostaną odcięte od głównych sił.

Z frontu  małopolskiego.
Korespondent wojen. „Gaz. Lwówek." donosi: 

Jak  wynika z komunikatu Naczelnego Do 
wództwa rozpoczęły się między Bugiem a  Lwo
wem walki z przednimi oddziałami jednej dy
wizjo nlerzyjacielskiej.

Nasze oddziały wykonując opracowane roz
kazy, zajęły, względnie odeszły na pozycye o~ 
bramie asekurujące Lwów. Z ruchów oddzia
łów nieprzyjacielskich można wnosić, że w nie
długim czasie nastąpi starcie z nieprzyjacielem 
w rejonie obronnym, Lwowa.

£wów. P, A, T, „Gazeta Lwowska" donosi: 
ja k  wynika z komunikatu Sztabu generalnego, 
nasze wojska przegrupowują się, celem odpar
cia nieprzyjaciela, posuwającego się w .kierun
ku Lwowa. Wczoraj przyszło do starć w kilku 
punktach poza rejonem Lwowa. Nieprzyjaciel
ska konnica w znaczniejszej sile została rozbi
ta  w rejonie B a r s z c z o w i c .  Wpędzono Ją 
do biota i dotkliwie pobito. Zginęło wielu lu
dzi i koni.

Lwów. (Telefonem). W chwili bezpośrednie
go niebezpieczeństwa Lwów ponowni* zdecy
dowany jest własną piersią oprzeć się nawale 
bolszewickiej. Najlępszą miarą zdecydowanego 
nastroju Lwowa jest fakt, iż projekt częścio
wej ewakuacyi ludności polskiej spotkał się 
t  ogólnem potępieniem. Ruch osób wyjeżdżają^ 
eych jest mniejszy, niż zazwyczaj.

Walki, tocząc* się obecnie na linii Jary-

9Ków Barszczówice, w odległości dwudziełtu 
ltilku km. od Lwowa, przybierają dla nas obrót 
nomyślny.

Bzisaniki franc. 3 nasz^h zwys igstwasfe.
Paryż. P. A. T. Prasa francuska jednogłośni* 

konstatuje wielką doniosłość zwycięstw, od
niesionych przez armię polską, a usuwających 
jak się zdaje w zupełności niebezpieczeństwo,

! jakie było zawisło nad stolicą i nad korytarzem 
gdańskim. Jako  pierwszą konsekwencję zwy- 

i cięstw polskich, prasa francuska wymienia, 
przi dewBzystkiem zmianę tonu prasy niemiec
kiej a  następnie pospiech, z jakim delegacja 
bolszewicka chciałaby przeprowadzić role owa
li i a, o rozejm i pokój.

„Matin“ omawiając przebieg wydarzeń na 
froncie polskim, nazywa go powtórzeniem ma
newrów dokonanych nad Marną przez genera
łów J  o f f r e ‘ a i G a l i e n i ‘ e g o .  „Petit Pa- 
risien“ .widzi w zwycięstwach polskich kres u- 

jsiłówań bolszewickich, zmierzających do zay- 
i cia Warszawy i wyraża przypuszczenie, że juF 
najbliższe dni wykażą ozy armia polska potrafi 
swojo dotychczasowe sukcesy przeobrazić 
w wielkie zwycięstwo na całej linii.

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Dzienniki fran
cuskie poświęcają wiele miejsca wiadomo
ściom, przychodzącym z Polski, wyrażają wiel
kie zadowolenie z powodu widocznego polep
szenia się sytuaeyi wojennej.

„W a rs za w a  u rato w ana".
Lyoa. P. A. T. Ag. Radio. Specjalny kores

pondent „Matma" telegrafuje, że Warszawa 
jest uważana za uratowaną.

Znacieale bitwy pod Warszawa.
Paryż. P. A. T. Ag. Hay. Omawiając mowę 

L l o y d a  G e o r g e a  i B o n a r a  L a w a ,  „Li
berie" stwierdza, żo wyłoniła się różnica zdań 
między Anglią a F ranc ją . Dzkamik zaznacza, 
że sprawa rozgrywa się nie tylko w kancela- 
ryach, lecz także i pod Warszawą. Losy bitwy 
rozstrzygną o stosunku Miłłe/aoda i Lloyda 
Georgia.

„Temps" oświadcza, że Lloyd Georga dal 
dowody roztropności i tak tu  przez to, że we
zwał do' omawiania warunków pokojowych ro
syjsko polskich. W ten sposób podjął starania 
w celu stwierdzenia przyjaźni francusko angiel
skiej. Dziennik zauważa, że nie można jednak 
omawiać tych warunków, dopóki trwa bitwa 
pod Warszawą. Jakikolwiek l>ędzie wynik bit
wy, -jest rzeczą pewną, wedle „Teoipsa", że 
czerwona armia napotkała na poważny opór. 
Fakt, że Polacy się bronką i że defanzywa ich 
się przedłuża, może zmusić najeźdźcę do rozwa
gi i może go uczynić skłonniejszym do u.siępstw. 
Byłaby nieodpowiednia c-lrwila do rokowań, 
w której Polaków uważanoby za pokonanych 
i skłonnych do kapitiuacyi. Konar nakazuje 
Francyi uczynić wszystko, \co jest w jej mocy, 
aby podtrzymać do pomyślnych granic - dziel
ność narodu, o swój byt walczącego.

WŁADZE POWIATOWE WRACAJĄ.
Warszawa. (Telef.) Władze powiatowe miej

scowości, które przed kilku dniami zajęte były

jeszcze przez bolszewików, powracają sa  swoje Lloyda Georgda o rokowaniach z geeeraJkiynt 
miejsca. W ten sposób powróciły już władze ' sekretarzom francuskiego ministerstwa spraw, 
powiatowe do R a d z y m i n a .  G a r w o 1 i n a , ' zagranicznych.
S i e d l e c  i P u ł t u s k a .   i m  mii i i i i i ■ mm i ■  —  mm i ■miii m i  i i m i

Napad Niemców na Francuzów 
i Anglików w Pile.

Toruń. P. A. T. „Gazeta Toruńska" donosi:

Sojusz pszeciw Węgrom.
Wiedeń. P. A. T. „Wien. allg. Zlg.“ donosi 

ftTędzy Jugosławią a Czecho-

WYSCAZ 61EŁDY W KRAKOWIE
z * M  1S SiwjK*. tmc r. I- tsi!

z B e l g r a d u :
sfowaeyą zostało zawarte przymierze obronne.

W ubiegłą sobotę przybył do Piły pociąg, wic- Zwraca się ono głównie przeciwko Węgrom, 
zący oficerów i żołnierzy francwskich, cr£z aa- któryeŁ gotowość do wojny uważają oba pań- 
gielskich z żywnością i umundurowaniem, prze stwa sąsiednie za niebezpieczną. Beneez wyje, 
znaczonem dla batalionów koaLic-yjoyeh w Klaj chał wczoraj do Bukaresztu, dokąd te ł po jo  
pędzie. Przybycie tego pociągu przewidywane' dzża jugosłowiański minister spraw Łigramktzs 
było na godzinę 5 po południu, przybył zaś do-|nych. (Patrz Wiadomości polityczne w. dzislej- 
piero w i.iedzielę po połuikniu z następujących szym numerze. Przyp. Red.), 
powodów: Oficerowie i żełnierze wyszli do po
czekalni, a-by się pokrzepić W krótce zebrał się 
tłum Niemców, złożony z 2 do 3090 ludzi, któ
ry  w tarjną ł na dworzec kolejowy, poturbował 
żołnierzy i oficerów, odebrał im broń i ograbił 
z pierścionków, zegarków i  wszystkich rzeczy 
wartościowych. Broń oddano żołnierzom tym 
dopiero w niedzielę, gdy mieli odjeżdżać. Po
ciąg składał się z 35 wagonów żywności i mun
durów. Niemcy obrabowali je i zwrócili misyi 
koalicyjnej tylko siodm wagonów próżnych.
Żoł&ierze angielscy byli bezradni, francuscy zaj- 
tno-aali natomiast stanowcze stanowisko, dlate- 
goteż 15 z pośród nich Niemcy zatrzymali jako 
zakładników.

W ładze niemieckie tłómaezą się, że awan
turę urządzili zbirotowani kolejarze. Pcetawa lu
dności "niemieckiej na wieść o chwilowem 
zwycięstwie nicjuieckiem stała się nadzwy
czajnie hardą. Szerokie kola ludności niemie 
ckiej, wierzą, że przy pomocy bolszewików uda 
się Niemcom odzyskać ziemie, które musieli 
wydać po przegranej wojnie.

Akcya Polaków amerykańskich.
Bazylea. P. A  T. Południowo-słowiańska Ko- 

rospondoneya podaje: Z N. Y o r k u  donoszą: 
Delegaci czterech milionów Polaków amery
kańskich zorganizowali w przeszło stu miastach 
Stanów Zjednoczonych wielkie zgromadzenia. 
Wielki nakładca amerykański, pochodzenia pcl 
skiego, C z e s n a k, oświadczył, że Polska 
zwalcza dziś wroga, który grozi pokojowi ca
łego świata. Wsk-.zał on na to, że Ameryka

lis sowiety issz —  „uzbrojenie

fiowfót Naczelnika Państwa 
do Warszawy.

W«»*aw#. (T rfet) Prmrwtewf Naczelnika
państwa do Warszawy towarzyszyły etituzya- 
slyczne powitania ze strony ludności oswobo
dzonych obszarów. We wtorek w-ieozorem, ob
jeżdżając front, Naczelny wódz przejechał 
przez Garwolin. Pomimo pory wieczornej lud
ność wyległa na powitanie Naczelnego wodza 
aa  ulicę i obrzuciła jego samochód kwmtami, 
wznosząc okrzyki na jego cześć i armii. W Miń 
sku Mazowieckim na wieść o zbliżaniu się sa
mochodu Naczelnika państwa, udekorować© 
domy flagami o barwach narodowj cb.

Gubernator wojenny W arszaw y.
Warszawa. P. A. T. „Przegląd Wieczorny" 

donosi: Z dniem dzisiejszym stanowisko guber

natora wojennego miasta W arszawy objął gen. 
Minkiewicz.

H it m  wlsdtłmuśej z  R l t M a .
Warszawa. (Telef.) Dotąd nfe otrzymano 

jeszcze wiadomości o przebjpgu rokowań w Miń
sku. Milczenie to  należy raczej przyjmować za 
objaw optymistyczny aniżeli za zapowiedź tru 
dności. Widocznie bolszewicy po klęskach po
niesionych w ostatnich dniach, znacznie zredu
kowali swoje warunki, uwidocznione w głoś
nym liście Kamieniewa. Sytuacya- przedstawia 
się bowiem obecnie w ten sposób, żc delegaci 
nasi nie mogą nawet z punktu widzenia formal
nego być uważani za przedstawicieli strony 
zwyciężonej.

Rząd polski, pragnąc odpowiednio poinfor
mować delfegacyę o istotnym stanie tzcczt, wy
słał wczoraj kuryera do Mińska, zaś dziś wysy
ła kury era drugiego.

(f

Wiedeń. (Telefonem). Berliński korespondent 
„International News Serrice", Frank Maeon, 
wystosował d o C s i c z e r i n a  szereg pytań, ua 
które Cziczeńn dał teraz telegraficzną odpo
wiedź.

Sowiety -— telegrafuj* Oziczorin — chcą 
mieć jedynie gwarancyę przeoiw nowej akcyt 
polskiej. By temu z&pobied*, zażądają: 1) zni
żenia a miń polskiej do 50.000 ludzi i wydania 
broni, 2 ) u z b r o j e n i a  r o b o t  n.i.k.ó. w 
p o l s k i c h ,  zorganizowanych w związkach 
zawodowych. „Ta milicya robotnicza będzie 
stanowiła przeciwwagę polskich nnperyałisty- 
eznych obszarników(!). Jest to n o w a  i d e a  
w p o l i t y c e  m i ę d z y n a.r.o.d.o,w.o,j“. Po 
uzbrojeniu robotników armia sowiecka wyco
fa się.

Dalej donosi Cziczerin, żo K u r o p a t k i n  
i B r u s i l.o.w należą jedynie do Rady wojen
nej, zaś generalissimusem jest Kamieniew, sze
fom sztabu Lobedew, komendantem frontu za
chodniego jest Tuhaczewski.

Cziczerin kończy oświadczeniem, iż sowiety 
nio uznają trak ta tu  wersalskiego. Dopóki układ 
z Anglią nie jest zawarty, Rosya sowiecka ma 
wolną rękę na wschodzie.

KOMUNIKAT BOLSZEWICKI.
Warszawa. (Telef) Komcmkot bolszewicki 

z dnia 17 b. m. donesi o zdobyciu Ciechanowa 
przez wojska polskie i przyznaje się zarazem 
do odwrotu wojsk sowieckich na środkowym 
frcncie polskim.

BUNT W CZERWONEJ ARMII.
Konstantynopol. P. A. T. Ag. Union otrzy

mała radio moskiewskie z M i k o ł a j e w a ,  
donoszące o bancie żołnierzy hołsnewickieh w 
Oczakewie. Stu winnych rozstrzelano. , Flota 
W rangla zbombardowała Ornaków, To samo 
radio stwierdza, żo oddziały Machny pozo
s ta ją  w związku z wojskami W rangla i dostar
czają mu żywności.

Kozacy M scy  prsSIsiw ali swą
B ie z s w k lo ś ó .

Lendy a. P. A. T. „Times" donosi z E  o n- 
s t a n t y n o p o l a ,  że kozacy dońscy prokla
mowali swoją niezawisłość i zawarli sojusz 
z gen. Wranglesn. Do tej chwili jednak nie
wiadomo, czy zdołali się połączyć z armią gen. 
Wrangla.

h w s t a a i e  n a  t y ła ś ! )  a r m ii N s z ^ l o k i e i
Lwów. P. A. T. „Gazeta Lwowska" donosi, 

że na całej Mnii Dniestru wybuchło pawstanie 
po stronie ukraińskiej, wywołane, rekwizycjami 
koni, zboża, oraz mobilizacyą ludności do 33

lat. Powstanie, ma charakter ukraiński. Dla 
stłumienia muszą bolszewky wysyłać tam woj
ska. P lik  361 bolszewicki w Tyraspolu przy
łączył się d» powstańców.

była pierwszą, która oficyalnl® ośw iadczyła; 
się za niezawisłością Polski

Waszyngton. P. A. T. Biuro Reutera. Sekre
tarz stanu C o 1 b y zapewnił d«putaeyę poł- 
shą, która  się u niogo zjawiła, o sjmpatył 
Stanów Zjedn. dla Polski i wyraził ubolewa
nie, żg odmowa senatu co do podpisania t r a k 
ta tu  pokojowego uniemożliwiła Stanom Zjeda, 
przyjście Polsce z wszelką żądaną fu^aocą.
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KURSA.
Warszawa. P. A. T. Kursa giełdy z dn. 10 bfa. 

W a l u t a :  Dolary 208—214, dolary kar.adyj*

S z ą J  f r n t n H  a delegaci ra b . angiais,
Paryż. P, A. T. Ag. Haraaa. Prasa traaeu- skj* 16.SO—17BO, Belgia 16.80—17.10. Franld 

ska pochwala naogół raergiezue stanowisko smrajcaraŁio 86.50—87.50, Szwajcs-ya 37—i 
r*łdu, któiy wezwał delegatów robotników 30- 37.75, ftboly azteriingi 800—825, Londyn 800—i
gieisJdcn do op«tszez«nia PraatyL W&lk „Gan-
lois" Francy* dała dowód, żo nie zamierza by
najmniej dopuścić do tego, by przewrót socjal
ny przeł-roczył jej granice. Francy a nie chce 
znosić żadnej dyktatury. „Figaro", pochwaia- 
jąo wydalenie robotników angielskich, zazna
cza, że powinna teraz przyjść koiej na bolsze
wików francuskich. Tenże dziennik podaje, że 
delegaci oświadczyli, że nie mieli bynajmniej 
zamiaru dyktować klasie robotniczej, jakie ma , 
zająć stanowisko. v j

820, nurki niemiecki* 470— 482, Bcilin 470— 
478, korony austryackie 98—101, Wiedeń 
MM*—102, Prae» 390—393, korory szwedzkie 
42— 48.25, Sztokholm 43—44, korony duńslria 
31—32, Dania 32—32.75, korony r. :■rwersłdu 
31—32, Norwegia 32—-32.75, lei ramuńsija 
440—'152, liry włoskie 950—1000. YLłochy 
10—10 50, marki fińskie 6—G.30, Finlacdya 
6—6.50, floreny holenderski* 72—74, LTdairdyai
rwff*U-2—78.

Zurych. P. A. T Kursa początkowe dewia 
r  , . , . , . , ■■ dnia 19 b. m.: Berlin 12.20, Noww Jork  60
l - m s y a  iS 0 3  llfSPSSłfi K SlSj^rZI BIS ni M slyolan 2S.65, Praga 10.50, Zagrzeb 6.50, 

Wiedeń. P. A. T. Teł. Comp. j* n e «  * ] c,ll,aPC!5zt 2‘80’ W arszawa —, Wiedeń 2.80.
r y ż a :  Rząd francuski wystosował do NienJe-i 
notę 7. żądaniem ukarania kolejarzy, którzy za
trzymał; pociągi koiejowe z niatcryałesn wojen
nym dla PoJskL Pruski minister spraw we- , 1 

wnętrznych wystosował do ambasady franca- j 
skiej pismo z wyrażeniem ubolewania z powo
du zajść, jakie pociągnęły za sobą ofiary.

! CHRZANÓW i! UWAGA t
Sprostowanie.

Finr* liż . Drożdż — L>osta\n drzewa i matfrł 
ryalów tudswlanych w Clirzanowie wyjaśnia tą  
dregą niesłuszną i l)«zpodit*wną notatkę, zamr&- 
szczoną w „Wolnem Słowie", p. L „Skandal z drzo- 

PGLITYCZNA MISYA MARSZ. JO rFR E 'A  jwesn Luduicowom dla odbudowy kraju", jakcdjj 
BO RUMUNII. | właściciel tej firmy był referentem Urzędu Gdim-

_ j. -n \ rn t t ,  ' • t i  i • dowy Kraju, względnie Pow. Komisji rczdz. drzo-
P. A. i .  Ag. L)am:an. Jak  podają j jaJzo taki przeprowadza! nielegalnie traa*-'

dzienniki, marszałek J o f f r e ,  który iu& v\'rę- akeye z drzewean.
ezvć kró’owi odznaki wojskowo dla nńast Bu-! Oświadczam, że od roka zrezygnowałem ze sfcî
karesztu i Marasesei, om ym ał także sgecyataa ' rrad*w6gos nio mam wwzcSy^... J ta p:a?łov ac .lalaegokolwiek urzędu, lecz załoz/-
:nisyę po.’tyczną. ił«sm prywatne biuro „Handlu drzewian" i materyw-

! --- ----- -------—-  -------- ---------------------------------- | łami^budowlanymi w Chrzanowie na pedstawie

I n  t. j • . ,  . _  . j Wszelkie zatem zarzuty  o jakicm ś nadużywanau
! nSBStBtCf 8 B!!i3 SCf 5 fZ i€ iW  P s l s s i .  lNładzy urzędowej (nietrzymająw się zresztą «ał*>

J 1 1 | lei) m ogłyby mieć jedynie raeyę b jtu . gdyiiym
! Koeiłigswusterhsusen. P. A. T. Ag. Kadio. * faktycziiie 6 yt urzędnikiem Kraj. Urzędu Ódb»- 
Jak  podaje Telegra fen Union z K e p s n h a  g i . ^  OT7! który zresztą w  Chrzanowie wrgól* nie
. , . , . - _ „  .  , 1 . istwpje. leez ponieważ jestem kupcejn, k tó rr
teudyuska rahotnMS* Rada wykeuaw taa s ^ ‘. transńkcye handlowe, jakie dokonują
jak poprzednio pottano, natychmiastowego za-razy to z insży-iacyami rządowemi, jak Pow. Ko- 
warcia pokofu z Rosyą, odrzuciła jednak płaaim isya Ro-.dr. drzewa, czy też prywata cmi. oskrw 
strajku geoeralncgo na wypadek interwen-CAT ■ włCia.ia, na podstawie prywatnych umów tesjMuo- 

; • • 7 . i -■ n  i i-  a f .  ■ \rvch, a za i:;edotrzTir.ame tychże odpowiada
rządu angielskiego na korzyść Polski, gdyż d^ ie’ ^^„lyaln ie , 'dlatego zamieszczone zarzu- 

, strajk  ten nie dalby się dmżei utrzymać jak 3 , ty  w „Traki; m Słowie" minęły się zupełnie z co-' 
(dci. Natomiast powinny stanąć fabryki amuuł- km.
I cvi i wszystkie przedslębiorsi wa, które mo^by-! Zaznaczam, że d!a mnie jest rzeczą jasną, jak 
, ‘ , 5 " Irówmeż dla większej inteligentnej części społecssen-

,ly  ł j b  po.izełnc do eweu.uahmgo prow adzę-:S{wa> nowa firma polska o tym charakte-
,n ia wojny. ; ■  | rze jnr.si przejść podobne początki i narażona jest
- r n im  z-.r-.rvT-,„ t, ^ _ . . .  nrzeważnie na krecią robotę ludzi do tego niedoro-
1 LO r D oE O iłG c JED2TE DO SZW AJCAdYI. j^rh, % najważniejsza to przetrwać. 2236

! Kocrdgswusterhaosen. P. A. T. Ag. Radio, j '  Ini. Drcźijz, Chrzanów.
Z P a r y ż a  donoszą: L l o y d  G e o r g a  prze- j ~  »»
jećliał'f.bzez F rancję  w drodze do L u c e r n y  »* J S l f * *  u«
specya mnn pociągiem wraz z 2 0  osobami swo
jego otoczenia. Ambasador angielski lord Ber- 
bv wysiadł w Chantilly, aby poinformować

9*
. T e k t w b i  „ G u f t i* wyrób krajow y 

K U S K Ó W . 333

J eszcze ograniczoną
M i ł o ś ć !

o -łaónirs 3—4 ten a* psfnye* obrąszadi afimwysh zftaayłłi światowych fsżryi u-

—  =—  A U T ®  S T A i l “
©i

T c e h n ic z fty  dom  h a n d lo w y  5 5
K r s & ó w , U .  S ł a w k o w s k a  L . 3 2 .  

RoŁ za lo ie td *  n a f t .  JCSr*» M e j i i d l c n i r  „A jIo iU k
ISO®.
S *  asloiezlii IM t.
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M IE C Z Y S Ł A W  S M O L A R S K I.
f

W A R N E Ń C Z Y K .
Śmieli się głodno rycerze b łędnych  przy

g ó d  i pochw alali głośno postępek  D zierzka. 
N ajgłośniej zaś śm iał się trzy n asto le tn i J a r  
e u ś  K om icz, z p raw ego rycerzy  zbójników  
nasienia. Jed en  pan  Św iętopełk z Zaw ody 
oburzył się nieco w  duszy na  św iętokradz
tw o  i  p rzeżegnał się ukradk iem . Nie po
chw alił taikże pan Strasz z B iałaczow a, k tó 
r y  p rzy s tan ą ł p rzy  nich od chw ili i b u c h a ł 
opowieści:

—  Toście, jak o  wiozę w łasny  ród  i  braci ę 
obłupili.

—  Owa! D ostaną  oni jeszcze w łości po 
W ojciechu, k tó re  mnie nie p rzypadną, chy
ba, że się z nim pojednam .

—  B yw ało  ta k  już —  potw ierdziła  Lu- 
tk a .

—  B yw ało i będzie może... Cóż z tego , 
k ied y  Ó fka i tak  m oją nie zostanie.

—  Co wam  m ówić o dziewce k siążą t m a
sow iec k ich, gdyście  się już inną u lubienicą 
pocieszyli.

zapiał w esoło R ydz, k tó ry  b y s tro  słuchał, ty  zelży wy, gnębicie!. Z grzybiałego Jag ie ł- 
Dtzderżek zam ierzył się nań , ale b ła z e n : łę dosta ł pod .swoją w ładzę, a le  prze Bóg—  

um knął szybko m iędzy dw orzan, k tó rzy  p o -[k o n iec  sporów  odwlecze się ro k  i drugi, 
częli już złocone m isy  i pu liary  nieść c o  a przecie im śm ierć p isana, całem u rodowi 
sto łu . 'z  Oleśnicy!

Tego św irka p rze trącę  Icieay - m ówił j M ilczenie zaległo  w  kom nacie w obec te- 
pan z R y tw ian . S try jkow i zasię, chcąc nagłego w ybuchu. N aw et w esołek  Rycłz 
go pocieszyć, odesłałem  sreorem  n a b ija n e  (^i-zyr.iadł c k h o  i p rzesta ł dzw onić dzwon- 
uzdziem ee, b y  przy  przyszłej k o ro n a c ji go-

^  ^ o . l T n i e 0 waiid o m o  jeszcze, kogo  i Może i ja  w ted y  do resz ty  porachuję 
koronow ać b ęd d em  -  rzek ł Spytek. | 3^  ^  stry jem  biskupem  -  rzek ł D zierzek

—  My S p y tk u  za  tobą . K ogo każesz, p o - 1 szY^er3KO. . _ , .. ,
pietrać będżiom  -  krzyknęli zebrani. | “ .By le w,a s  ° J kp  n !e Przokul>lła! “

—  UradJzim to  diaś jeszcze, gdyż Jag ie łło  . ^ m i a ł  się kaw aler F o scan .
ciężko zaniem ógł. T o  jedno  pew ne, iż nie j Zm ierzch już zapadał i w  m roku poczy- 
pójdiziemy razem  z biskupem  krałtow skini. in a ły  b ledńąć porozw ieszane n a  ścianach

—  Nienawidtzicie go m ocno —  rzek ł burgnndzkie  kobierce. A le służba poczęła

konnych , przepuszczonych do <1/ 
zsiadło z rum aków  p rzed  progiem .

d z iń c a ' A  jed n ak  pan  M ełsztyna nie k ry ł, iż 
przybycie obu gości jed n ak ą  spraw iało mu

—  K to  zacz? —  zapy ta ł. ‘radość, fcieskżeniec bojował, D zierżek nie 
A braham  ze Z bąszyna, sędzia p o zn ań sk i m iał do tąd  chw ały innej, jak o  jeno hulasz-
—  B yw ajcie pozdrow ieni. |«za. S trasz  ży ł w niesław ie jak o  potw arca 
P rzyby li ub ran i byli w długie płaszcze, j królow ej. A bm liam  ze Z bąszyna w szełakoi

a  k a p tu ry  n ak ry w a ły  im tw arz. N a czoło [słynął z rozum u i praw ości żyw ota. Dobrze 
ich w ysunął się m ąż w yniosły, o długiej było  m ieć go  swoim przejenicą. ó w  zaś

Świętosław .
—  B iada mnie, albo jem u! Przez kogóż to  

stradałem  w szystk ie  zaszczy ty  kró lestw a? 
Rodzica, pam ięci niepom ny zgotow ał mi 
źrzeb w ygnanych  i  potępionych. A od wielu 
roków, k tó ż  to  w  P olsce rządzi, on czyli J a  
giełło? Rodzfc m ój pacholęciem  b y ł jeszcze, 
g d y  zosta ł w ojew odą krakow skim . On to  
ko jarzy ł m ałżeństw o Jadw ig i i W ładysła
wa. D ostał Podole, lecz po  to , b y  w łasnym

Prze-—  K utka co innego, ani je j o to  żal, że |je  puklerzem  od T atu rzynów  bronił, 
ta m tą  m iłuję. W esół jestem , ale nie m ówcie, i sław ną śm iercią poległ, a za czyjąż to  pod- 
iżem się pocieszył, gdyż m iłość to  w  sobie n ie tą  Jag ie łło  w yzuł m nie z Sam borszezy- 
m a, że rzadko  albo i n igdy  w w eselu b y w a ,; zny? P ierw szy w inien być w K rólestw ie, 
jeno  zaw sze w sm utku , w tęsknocie trw a  ; a Zbyszek ścigał m nie i w nosił n a  mnie ża- 
i  przem ieszkaw a. jłobę kościelną. I za cóż to?  Za jedno zabój-

—  Jak że  to? — spy ta ł pan cześnik, k tó - js tw o  w  zglobie popełnione. Przy godziło się 
ry  nie m ógł tak ie j k o m b in ac ji wyxoz.u-|i innym  żyć nie lepiej, a  zam knięto  m i dro- 
mieć. Igę do godności i dosto jeństw . Nie żal mi

—  Głuchym  pow tarzać nie będę! —  h u -[o  nie dbać, gdyż dosyć mi być panem  na 
kr.ąl Dzierżek.

„W łaził w g itry, przepaście,
K ochał n iew iast dw anaście^...

Wolsztynie. A le przepaści onej nie zasypie 
n ik t, k tó rą  w ykopał m iędzy nam i on. ko 
ścielnych a n n a t gorliw y obrońca, a szlach-

zapalać rzęsiste  św iece w  dużym  drew nia 
nym  świecizniku i  w  po łyskujących , sreb r
nych lich tarzach . M uzyka też przyw ędro 
w ała  już  z k ru żk an k u  i go tow ała  się do g ra 
n ia  w kącie  sali.

Goście zasiedli p rzy  sto le, obrusem  k ry 
tym  i  spożyw ali przyniesione mięsiwo. Jęli 
też  sp ijać  p rzednie  krakow sk ie  piwo, prze
lew ane z dzbanów  św iecących i podstaw iać 
p u h ary  pod  kosztow ne jeszcze wino zło
cisto.

Niewesoło im było , gdyż Spy tek  znakiem  
roki w strzym ał m uzykę i zm arszczony sie
dział ku  podziwowi gości. Ale oto niespo- 
dziow ana pobudka uderzy ła  w śc iany  ko 
m naty .

Oratnilc zadął w róg z wieży. Jezd n i jako- 
wiś się zbliżali.

S py tek  jak b y  tego  jeno oczekiw ał, p y tać  
ku  przedsieniu  podążył.

K siężyc nie w szedł jeszcze, ale św iatło
p o .hodn i czyniło praw ie dzień, 
zam ku u jrza ł p rzy  owym  blasku,

brodzie ciemnej.
—  Przyw iozłem  ci gościa sw ego, k tó ry  

rad  by ł poznać głośnego p an a  n a  21 Olszty
nie. Są też i księża, k tó ry ch  w ysłuchać żą
dałeś. N a  boczne w jechaliśm y drogi, by  
ujść w zroku  ludzi Zbyszkow ycli. Zali jest 
D zierżko?

—  Jes t.
—  A K om icz Siestrzeniec?
—  N iem a go. P rzy sła ł jeno syna  z pro

śbą o pomoc. Zajechał burgrab ię  sław kow 
skiego, z k tó rym  się posporzył. Złupił m ia
sto, ale poduszczona ludność  przeciw  niemu 
się zbiera.

—  W ejdźm y -— rzek ł Z bąski do n iezna
jomego. —  A  oni? —  sp y ta ł, w skazując 
na swoich tow arzyszy.

—  Zestaw  im ich w izbach na  dole, niech 
tam  po będą w  ukryciu , Musim w przódy 
wspólne sp raw y omówić.

—  Czas n a  to , gdyż zajść nas może 
śm ierć Jag iellow a.

T ow arzysz sędziogo poznańskiego  zdjął 
k a p tu r i ukaza ła  się tw arda, p rosta  tw arz, 
od w iatrów  poczerniała, bojam i poorana. 
D ługa szram a b ieg ła  n a  czoło, ku  oku. 
W  zachow aniu  się i ruchach  znać było  w y
trw ałego  w ojow nika, k tó ry  n aw yk ł do obo
zu. N ie odjął m iecza, w chodząc do kom na
ty , a  po zzuciu w yszarzałego płaszcza uka-
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D O  S P R Z E D A N I A :  ^ J K S Ł R K
marmur., Garnitury salonowo, Koce wełniane, Dywa
ny tureckie, Frakinowe, Koronki brukselskie, Żakiet 
jedwabny, Suknie i kostytniy wełniane, Paltoty, Obu

wie i t. p 2*q5
„ P O Z N f t r  Dom H in d to w o -M s o w y , ul. Krupnicza 12.

edtlikatnia cery Mdijyc jftj aksamitny wygląd.
Do cabycia  wscęcłzie. — H urtow o a  ■praadoł:

LESERICIEYfICZ i Ska, Kraków, Rynek gł. 11.

|  P O L S K O - B A Ł T Y C K I E
|  TOW. HANDLOWE i TRANSPORTOWE 
|  SPÓŁKA AKCYJNA W WARSZAWIE.
® Oddziały:

O d a ia s k ,  M ła w a ,  W i l n o ,  B r z e ś ć  L i t e w 
s k i ,  Ł ó d ź ,  K r a k ó w ,  P r z e m y ś l ,  L w ó w , 

S t a n i s ł a w ó w  i  T a r n o p o l .

©ihl-MWI lRtlH Posiada 2 własno okręty.
Wszelkie transakeye z  Angli i Am eryki.
P rz e w o d n ic y  do  o d p ro w a d z a n ia  w ag o n ó w .

2065

Oddział w Krakowie:
□  p r z y  w l ie y  F i j a r s k i e f  L . 2 .  Q
w lokalach Banku Kupiectwa Polskiego.

Wysyła wagony zbiorowe wprost do całej Galicyi.

S iły  k a n c e la ry jn e , ro b o tn ik ó w  p rze 
m y s ło w y c h , s łu żb ę  gospodarczą yolaea

Państwowy Urząd P ośrednictw a P ra c y
W  NOW YM  SĄCZU. 2224

F I S H A R M O N J A
mało uiywana z ławeczką firny P. W. Kam & Cotap. 
Wan4*tock, Canada do sprzelania. J. Michnik, dro- 

guerja, Bochnia. 222S

~ ~ W J m k o p a n e m ~
t )  w ili^  o 23 pokojach, umeblowaną, s  morgowym 

ogrodem, z nowoczesnomi urządzeniami za 2000000 
Mrkp.

b) wiiią o 5 pokojach i  kuchnią, umeblowaną, so li
dnie zbudowana za 400000 Mrkp.

c) w filr o 8 pokojach •  kuchnią, umeblowaną za 
600000 Mrkp. ma do sprzedania 2220

Biuro Tokarskiego w Zakopanem, Hotel warszawski.
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t ą d a je łe  jjjłko au jtepsr.ega m ydła  
t o a t e t o w e g o  p r a e t t a t z e z o n e g o

„ S P I S  K “
Z FĄBSSYKS

«s*az sssydła twttlotowe: „LJłlowe mteozue**, 
„Bww“, Jwjncryjtte11, bKobbi«3-
M agnolia^, zaw ie ra jące  8C®/q tinazcza, p es tę  Go 
sąb św  m a rk a  p£r;B “, pastę, do p o d łóg  m a rk a  

„Ewa4*.
R cprozen laeya  n a  MaSopol. 1 Ś ląak  Cłcsz.:

A , J .  Lew iński, Krakśw , Starow iślna 3 §.

Praw o p olityczn e Polski (Pref. StaizyfiskiBfio)
i ,

Ir.stytacye praw a rzym skiego (Czylilara)
jut są Jo nabycia w Bmiioteso słuchaczów prawa

w e Lwowie, ul. M ałeckiego 1. 9. 2184

Nowocześnie urządzonąw

odlewnia żelaza i metal:
( w

przyjmie dalsze zamówienia na dostawę masowo wy
konanych surowych odlewów s żeltza (Grauguss) me
tali w wadze sztuki od 0.5 i o  3000 kg. modele własne 
lub nadesłane. — Zgłoszenia: „E<See&aniczaa I o f -  
m lernla“  47* do biura „Ruch* Kraków, Szczepań

ska 9. 2291

HAJLEPSZY L E P  N A  MUCHY ;T̂ m 5 r T r
dw ójnycb arkuszach, z m ark ą  ochronny ,1 'O O K O W il" ,  pak o . 
wany po IM  arUuazy poUwójnyeh po Mp T — za  arkuaz, loco 

Krakóv,-, w ysyła za pobraniem  poratow ani 1689

M K ilaw y WILHELM SCHSliTBflLER Riakdw. RsdziwiUawska Z5.

®

'§ )
&

0
®

C e n t r a l n e  b i u r o  s p e d y c y j n e
w t  R | | i a ń c V i

założone w r. 1880. w l w  ■  I w w i J C I E I  założone w r. 1880.

A n d rze ja  Potockiego 9.  T e le f. 3 2 1 8 . Biuro m ia sto w e  R yn e k  te ie f. 19 .
U skutecznia spedycye w szelk iego  rodzaju, załatwia formalności cłow e i pozwolenia na przywóz i wywóz. 
Przeprow adzki m iejscow e i zam iejscow e, uskutecznia własnymi wozami meblowymi eraz przewóz i rozwóz 

zbiorowych prz*syłelc kupieckich własnymi zaprzęgani. Magazyny towarowe przy torz* kolejowym. 1854

więc pan stalowo odzienie pod kafitajiem wytav- 
ja k  k ilku  tym.

czw arty  —  w ióżył obcą pom oc spodzie
waną.

Zerw ali się b iesiadnicy  od stołu, gospo
darz jed n ak  da t znak , bv nie przeryw ali so
bie uczty . Pachołkow ie dolew ali wina. 
a z k ą ta  po czat w yciągać n a  kobzie goło- 
negi g ra jek  w ędrow ny, k tó rego  ■wpuszczono 
n a  dw ór pański, by f udacznem  swojem  gia- 
niem  gości rozwescl ł.

Spy tek  długo rozpraw iał z now oprzyby
łymi. Ale ciekaw ość paliła  zebranych ryce
rzy  przygód, a  bardziej jeszcze L u tkę . k tó 
ra  w iedziała już, iż jeden  z gości je s t sędzią 
poznańskim , ale te raz , podchm ieliw szy so 
bie, z n iespokojną pożądliw ością spoglądała 
na  chm urną, sępią niem al tw arz  jogo tow a
rzysza.

Zonncła się wTewete z kolan Dzierż.ka 
grzm otnąw szy go w przódy puharem  w gio. 
wę, g d y  jej zejść bronił i przybliżyw szy się 
d o  nieznajom ego, zagadnęła  go zalotnie i 
zuchw ało:

—  D zierżek praw i, ‘żeś cudzoziemcem, 
i to  w ysokiego  rodu. W olę cię od m ego w y
pieszczonego kochanka. L cstak u n  od niego 
k le jno ty , ale radn iej kochałabym  cienie, 
gdyż m usisz być silny i okru tny .

Nremnajomy uśm iechnął się i odrzekł, za
trąca jąc  m ową pobratym czą, chociaż już 
olbcą.

(Ć44K dalszy aacią^ii.

j  W OJSKOW E
w ykonuje  ze znaną dokładnością

Z A K Ł A D  UNIFORMOWY
: :  I FABRYCZNY SKŁAD SUKłEN B N

HoJTASZ i WotKOWICZ
Kraków , ul. P o d w ale  S. 7el. 334S.
D la przejezdnych w przeciągu 24  godzin.

2214

P i t r w ś z y  k r a j o w y  Z a k ł a d  
r t k O R s t r e k e y i  I B u d o w y

O R G A N Ó W
t o i e l e l a y e h  I s a l e R o w y i h

f tasisława Żebrowskiego
1178 argantnistrza-toehnika

w Krakowie, u!. św .To m a sza  21.
Pelesa s ię  Wiol. Bushowieśstwu,  

wykonując wszelkie roboty.

Panem Kupcom i Przemysłowcom
poleoamy następujące bardzo pożyteczne tygodniki faoiowe:

kw arta ln ie . . t  ^  • . Mk. 12 —  
kw artalnie . . . .  Mk. 9 — 

„ P r x « s 8 ^ c l  W IÓ L n is S ^ “  kw artalnie Mk. 9 -
Zcszyty »kazow e w y sy ła m y  za opłatą Mk 1’ -

D w u t y g o d n i k  ,,S5©3» CaOŚCZnKY** organ restau ra to rów , 
lio telistów  i kaw iarzy, kw arta ln ie  Mk 6 '—.

Z eszyty okazow e w ysy łam y za opłatą Mk — '00.

Adres zam ów ień : „ K u p iec"  Poznań.

tVo<doc!ttc?i dla folwnrkówi b:i. 
dypków . JFf»n:“57 kołowe, kiw.-*- 
r?,ow©, budowlane i tio gno]0v, łd 
S l n d n t R v.iftrcrsne j kojuną 

buduj* i Kołttarr- a  firma

I n h  JózGi S sh i j l l
wKrsKewIs, k\ PgY-ia 8/10. 
Na żądanie do zbndanta nyluacyl 

wysyłam ir/y n iern . yCMJ 
Prospekta i kosztorysy darmo.

naprawia szyć ko i tanu 
z prowir.cyi odwrotnie Wł 
Miiilsr i 8 t  Puchalski Kra
ków, Rynek gł. 7-8, w po

dwórcu. tflsn

u J ta n
n  a a

Maszyny systęiuu 
Schickevsena wy
rabia od roku 1850.

(Bahickeyseilwerli) 
i dostarcza

maszyny do .ksploalaęyi ] 
U i do praao'.7unia lorlj : 

o .prawnołci do 100 000 
cegiefek dziemiio.

SD o.iaw a szybka, cżętcio-
cvo natychiair.cto-wa.

^  W s-e":ić!i wylaśniart 
g  Hdziala z ss iep ca n a  Polskę

g D . B in c e r  i
* w Krakowie

R& ilzlw iłlew sha B B S
Telefon 543 1331 a

v  i

N i e s z G z ę ś l ! w s 8
w dow a obłożnie chora od kil
ku lat na artretyzm  i rcum atyzn  
nic m ając żadnych środków  do 
życia i leczenia się up rasza  li
tościw e serca  o m ateryalną po
m oc do Ad a. pod .W dow a" 

IOZ9

4844

n n

J e d y n e  w  P o l s c e
Konccayoaow.

B iu f ia  
Setektywiczno - iafjrsiacyjiło -

w y w ia d o w c z e
Kraków, D ługa 10.

Załatw ia wozelicie ip  awy 
en erjiczn ie , olcrtip u a ln ie  

i dyokralnie. 1989

ł f a p s
tępi iKzurii i myszy, 
Fsrfunurya U iukicw icz i S;i
Kraków, Plac Sacaepaiioki 2.

23 iO

R C @ & m S I £ M H 9 £ 8 3 3 :9 a o g i S 9 B ! !

m u u j o p o u k i

Z A M Ł A P
w  K r a k o w i e ,  u M c a  N a d w IS la i& s b a  L . ©. 
z±====z=. S a a tM ś a  P o a B w a le  L . G. —~  = —

Poleca Gotowe ubrania męslde, ubranka 
szkolne, płótna na bieliznę, materyały 

wełniane i bawełniane.

Sprzedaż bez ograniczenia! Sprzedaż bez ograniczenia!
2172

Nakładem Wydawnictwa H€łęeu Natpdu*7Redaktor odpowiedzialny: Karol E o l e k s a .  — Sp. » ograniczoną odpowiedzialnością, mm Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, pod zarządem R, Feika,

10220415


